
,i»i£eto L« owoka*
* dodatkiem urzędowym 
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po południu, z wy­
jątkiem świat uroczystych 
j niedzieli.

p r e n u m e r a t a  w ynosi 
z  p rz e sy łk a  p o c z to w ą  na ro k  
ca ły  16 z łr . ,  na  k w a r ta ł  
<i z ł r . ,  na m ie s ią c  1 z łr . 
3 ń c .  M ie jsco w a na ro k  12 zł. 
n a  k w a r ta ł  3 z ł r . ,  na m iesiąc  
I z łr .

Za i n a e r  a t y I arty­
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 c., 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leiytośd stąpłowa od każdej 
inseraty 30 c 

Przesyłki (franco) od­
biera Administracya Gazety 
Lwowskiej Numer poje­
dynczy wExpedycyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 5e.

B e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.

ssg^32>-Q<3g»Q ——

t Poniedziałek 8. Sierpnia 1870.

Część urzędowa.
Jego c. i k. apostolska Mość raczył najwyż- 

szem postanowieniem z dnia 4. sierpnia Lr. udzielić 
krzyż kawalerski radcy szkolnemu i inspektorowi 
szkół średnich Andrzejowi O s k a r d o w i  w uznaniu 
jego wiernych i znakomitych usług.

Generał Kirchbach dowodził znowu swoim korpusem 
Po obu stronach wielkie straty.

M o g u n c y a  7. sierpnia 6 godzina wieczorem 
Po ewakuacyi Saarbrucken cała francuska armia co 
fnęła się w głąb kraju.

O b w i e s z c z e n i e .
Stostownie do reskryptu Jego Excelencyi pana 

Ministra spraw wewnętrznych z dnia 3. b. m. do 1- 
3337 dla skuteczniejszego przeprowadzenia zakazu uiosly ten jakoby „wstępny" artykuł Gazety, wska- 
względem wywozu koni za granicę państwa austry- ZUJ?C Pr*ytem na urzędowy jej charakter. Powyższe 
aekiego , zawezwał Jego Exceleneya pan Minister a^0' |  ośwadczenic nasze co do źródła, z którego po-

W sobotnim numerze Gazety zamieściliśmy wy 
jęte z dziennika „Fremdenblatt“ zestawienie a r a ­
czej sprostowanie obiegających wieści o mniemanych 
uzbrojeniach Austryi. Wczorajsze dzienniki tutejsze 
mianowicie „Gazeta nar.“ i „Dziennik lwowski" pod-

handlu pod dniem t .  b. m. do 1. 13336 zarządy 
wszystkich austryackich kolei żelaznych, ażeby tran­
sporty koni przeznaczone do miejsc, których odle 
głość od granicy państwa nie więcej jak 10 mil wy­
nosi tylko natenczas przyjmowały, jeżeli się wykażą 
certyfikatem władz politycznych co do ich niewąt­
pliwego przeznaczenia do pozostania w kraju, lub 
jeśli zaopatrzone są potwierdzeniem c. k. władz 
wojskowych, iż na cele wojskowye pozyskane zostały-

Na podstawie tych zarządzeń polecił Jego 
c e le n cy a  pan Minister skarbu dnia 2. b. m. do )• 
3220 ażeby organa straży skarbowej baczne miały 
oko na pociągi kolejowe a w razie znajdowania się 
transpoitów koni pomienione certyfikaty, lub urzę­
dowe potwierdzenia c. k. władz wojsk owych do 
przejrzenia zażądały.

W razie niewykazania się wzmiankowaticmi d o ­
k um enta ln i  da lszy  t r a n s p o r t  koni w s trzym any  z o ­
stanie.

Względem wydania rzeczonych certyfikatów 
otrzymali wszyscy pp. starostowie lak jak i magi­
straty we Lwowie i Krakowie stosowne polecenie.

Lwów, dnia G. sierpnia 1870.

C z ę ś ć  n i  c i i  r z ę d o w a .

L x x ó w ,  §_ sierpnia.
W ciągu dnia wczorajszego otrzymaliśmy na­

stępujące telegramy:
B e r l i n ,  6. sierpnia. Wolffa bióro korespon­

dencyjne ogłasza następujący telegram pruskiego 
następcy tronu, wysłany z placu boju pod Worth 
o godzinie 4 ' / ,  po południu: Zwycięzka bitwa pod 
Wórlh. Mac Mahoii większą częścią mojej armii zu­
pełnie pobity, odparty został do Bitehe.

B e r l i n ,  7. sierpia. Urzędowa depesza z Mo­
guncji z dalą 6. sierpnia, 9. godzina wieczorem do­
nosi: Kolumny pruskie zbliżyły się 3. sierpnia do 
Saary. Dziś rano spotkał jenerał Kamecki na za­
chodniej stronie Saaibriicken nieprzyjaciela w silnej 
pozycyi na górach pod Speichern i natychmiast go 
zaatakował. Na buk dział pospieszyły oddziały dy- 
wizyi Barneckera i Stiilpnagela na plac boju. Jenerał, 
Goeben objął dowództwo i udało mu się po zacię- j 
tym boju zdobyć pozycyę zajętą przez francuski 
korpus Frossarda. Jenerał Francois (zapewnie Fran- 
secki, p. red.) i pułkownik Hinter ranni. Jenerał 
Goeben donosi da le j: 2  korpusu Frossarda wzięto 
kilkuset do niewoli. Według ich zeznań walczyły 
z nami cztery dywizje. Koniec walki nastąpił do­
piero śród zupełnej ciemności. Nieprzyjaciel zasłonił 
swój odwrót silną kanonadą od Speichern. Pod wie­
czór przybył jenerał Steinmetz i objął dowództwo. 
Jenerał Francois poległ. S trata mianowicie w ofice­
rach jest wielka. Nieprzyjaciel ma wielu zabitych.

M o g u n c y a ,  7. sierpnia 4*/, godzina rano. 
Książe następca tronu doniósł 6. sierpnia wieczorem: 
W  zwycięzkiej bitwie z Mac-Mahonem, którego kor­
pus wzmocniony został dywizjami z korpusów gene­
rałów de Failly i Canroberta zabrano dwa orły,
6 kartaczownic, około 30 dział, przeszło 4000 je ń ­
ców po pobieżnem obliczeniu. Generał Borl ranny. |

chodził wspomniony artykuł, wystarczy, aby odjąć 
temu ostatniemu mniemaną cechę urzędową a tern 
samem zredukować znaczenie i doniosłość jego do 
właściwej miary

—  „Fremdeiiblatt“ pisze: „O ile wnosić można 
z artykułów pism czeskich , ostatnia odezwa do na­
rodu czeskiego przebrzmi bez skutku. Dzienniki 
czeskie wszystkich odcieni przemawiają tonem szorst­
kim , szyderskim i odpychającym. Nie dopatrzy się 
w nich ocenienia groźnej chwili, ani uznania patryo 
tycznych obowiązków, ciężących lak dobrze na Cze­
chach jak i na wszystkich innych ludach. Najbezsu 
mienniejsza obojętność względem państwa, oto cha­
rakter oświadczeń czeskich. Kierujące dzienniki za­
patrują się na rozwiązanie sejmu czeskiego nie z te ­
go punktu widzenia , iż chciano dać narodowi cze­
skiemu sposobność, by mógł udowodnić swój patryo- 
lyzm, u obee grożącego państwu niebezpieczeństwa 
opuścić dotychczasowe szorstkie bierne stanowisko, 
wzią.ść przeilcwszystkicni udział w kwestyaeh dobra 
i bezpieczeństwa wspólnej ojczyzny dotyczących, a 
następnie otworzyć płodną i obfitą w skutki dysku­
s ję  o dyferencyach prawno-poiitycznych. Nie poczu­
wają się oni do wdzięczności dla ministerstwa za to, 
że uczyniło zadość jednemu z głównych ich żądań, 
nie żądając zato od nich żadnej innej koticesyi prócz 
współdziałania przy załatwieniu tych kwestyi, które 
zarówno obchodzą interesa Czechów jak i wszyst­
kich innych ludów austryackich. Rozwiązanie sejmu 
czeskiego schlebia tylko zarozumiałości Czechow, 
gdyż mniemają oni , że rząd dlatego powziął tę li­
ch walę , ponieważ inaczej bez mądrej ich rady nie 
mógłby trafić do końca. Zrobiona im koncesyu 
ośmiela ich do te g o ,  by żądać naraz wszystkiego; 
spekulują oni na słabość i na kłopoty rządu , które 
zdaniem ich objawiły się rozwiązaniem sejmu cze­
skiego. Zapoznają oni zupełnie właściwą tendencyę 
wspomniouego kroku , w uczuciu urojonej wielkości 
wmawiają w s ieb ie , żc losy monarchy zawisły od 
tego, czy deputowani czescy wezmą udział w Radzie 
państwa lub nie.

, W obec takiego stanu rzeczy tein większy 
cięży obowiązek na żywiołach wiernokonstytucyjnych 
w Czechach, aby się skupiły i silnie związały z sobą. 
Rozwiązanie sejmu czeskiego stawia partyę wierno- 
konstytucyjną w Czechach w konieczności wystąpie­
nia raz jeszcze w obronie swego prawa. Komplet 
sejmu czeskiego wielkiego jest znaczenia , gdyż od 
niego zawisło wczesne zebranie się rady państwa. 
Gdyby się agitacyi czeskiej udało zdekompletować 
sejm czeski lub zapewnić sobie w nim większość, 
stanęlibyśmy w obec nieobliczonych zaw ik łań , roz • 
gmatwanie których wymagałoby długiego czasu. 
Wtedy staćby się mogło, iż w wielkiej kwestyi bie­
żącej nastąpiłby zwrot stanowczy a rada państwa nie 
byłaby w możności współdziałania przy rozstrzy­
gnięciu losów monarchii. Zarówno rządowi jak i 
partyi konstytucyjnej zależy na te rn , ażeby nowy 
sejm czeski wybrany był pod wpływem zasady obe­
słania rady państwa. Bez wątpienia też partya kon­
stytucyjna połączy w tym duchu swoje usiłowania i 
skieruje do tego celu wszystkie dalsze swoje kroki."

Rok wydania 60.
^  B

w  tymże dzienniku („Frem denhla tt")  czytamy 
kom unikat, zaprzeczający wiadomości podanej przez 
jedno z pjsm czeskich , jakoby Nąjj. Pan w bliskim 
czasie miał się udać do Pragi. Wiadomość ta była 
zupełnie bezzasadną.

W sprawie rozwiązania sejmu czeskiego piszą 
do „Grazer Tagespost“ pod dniem 2. b. m.: „Roz­
wiązanie sejmu czeskiego nastąpiło na wyraźne ży­
czenie cesarza, który na posiedzeniu rady ministrów 
zwrócił ich uwagę na konieczność przywrócenia we­
wnętrznego spokoju w obec groźnego położenia 
Europy. Cesarzowi zaś miał arcyksiąże Albrecht 
przedstawić tę konieczność, wskazując przytem na 
militarne znaczenie królestwa czeskiego na wypadek 
akcyi wojennej."

„Tagespresse" donosi, żc na tern samem po­
siedzeniu rady ministrów, na którern uchwalono znie­
sienie konkordatu, poruszono także kwestyę wzno­
wienia tak zwanego p l a c e t u m  r e g i u m .  W  dłu­
giem, umotywowanem przedstawieniu minister oświa­
ty dr. Stremayr wyłuszczył po ..ody , dla których 
sprzeciwić się musi zaprowadzeniu p l a c e t u m  r e -  
g i u m. J. Exe. dr. Stremayr wykazał, że środek ten 
nie zgadzałby się z duchem czasu a mianowicie z 
istniejącemi ustawami zasadniczemi o prawach oby­
wateli państwa. Artykuł 13. ustawy o prawach oby­
wateli państwa, pozwala wszystkim w granicach p ra­
wem określonych objawiać swe zdanie słowem lub 
drukiem. P l a c e t u m  r e g i u m  jako akt władzy ab ­
solutnej i państwa policyjnego czyni każde ogłoszenie 
biskupa zawisłem od pozwolenia monarchy. Byłby to 
środek, który sprzeciwia się powyższej ustawie o 
prawach obywateli państwa i artykułowi 14. tejże 
sam ej u s taw y  , k tó ry  p o rę c z a  każdemu obyw ate low i 
zupełną woiuość sumienia. Ta uwaga j e s t  także po­
wodem, dla którego rząd nie wzbronił proklamowa­
nia dogmatu o nieomylności papieża. Jak długo nie­
omylność postawioną będzie tylko jako dogmat wia­
ry, tak długo jego proklamacyi nie staną w drodze 
żadne przeszkody. Gdyby jednakże przez proklama­
c j ę  nieomylności, z którejkolwiek bądź s t ro n y  p o k a z a ł  
się eboćby tylko z a m ia r  naruszenia ustawy, naten­
czas odnośne władze poczynią odpowiednie kroki 
dla utrzymania powagi prawa. Te przytoczone tutaj 
argumenta sprawiły, że wszyscy ministrowie w kwe­
styi p l a c e t u m  r e g i u m  zgodzili się na zdanie J. 
Exe. ministra oświaty.

O znaczeniu i rozległości środków militarnych 
przedsięwziętych przez Austryę dla zabezpieczenia 
swej neutralności piszą z Wiednia do „P. L l.“ : „W  
sp raw ie  św ieżych  zarządzeń wojskowych muszę naj­
mocniej kłaść nacisk na ten fakt, że dotychczas nie 
przedsięwzięto absolutnie nic innego jak tylko uzu­
pełnienie annii do stopy pokojowej. Ponieważ rząd 
proklamując swoją zupełną neutralność nie może 
spuścić z oka tej możliwości, że w danym razie ne­
utralność nie będzie mogła skutecznie bronić inte­
resów państwa, to okazałby ogromny brak przezor­
ności, gdyby nie poczynił przynajmniej tych przygo­
towań, bez których o ewentualuem przystąpieniu do 
akcyi i myśleć nie można. Jak słychać miał rząd w 
tym kierunku tymczasowo postąpić o krok dalej. 
Podczas gdy dotąd żołnierze po ukończeniu trzech­
letniej służby w stanie czynnym, otrzymywali na po­
czątku października każdego roku urlop a w miej­
sce ich powołam zostali rekruci, postanowienie to 
obecnie zostało wstrzymane przez ministerstwo woj­
ny, które później dopiero rozstrzygnie, czy w ogóle 
a ewentualnie kiedy urlop będzie udzielony tym żoł­
nierzom. Jeżeli równocześnie zwrócono także uwagę 
na rozpoczęte roboty fortyfikacyjne na granicy gali- 
cyjsko-rosyjskiej, to przypuszczamy, że roboty te
wobec dzisiejszej sytuacyi zostały może przyspieszo­
ne. Jednakże należy pamiętać, że roboty te  uznano 
już przed r o k i e m  za potrzebne i zaraz je rozpoczę to /1



I  TW  *M ]
B er lin . „S taa ts-A nz .“ ^ ł ą s z a  następujący akt 

łaski z dnia 3. sierpnia:
My Wilhelm z Bożej łaski król pruski itd. itd. 

postanowiliśmy, spowodowani patryotyczną jednomyśl­
nością z jakąi się Nasz lud porwał do narzuconej nam 
teraz walki, wszystkim tym, którzy aż do dnia dzi­
siejszego

za czyny stanowiące zbrodnię; stanu i zdradę 
kraju, obrazę majestatu albo członka rodziny kró­
lewskiej, albo nieprzyjacielskie postępowanie prze­
ciw państwom sprzymierzonym, za zbrodnie i wy­
stępki ze względu na wykonanie praw obywatel­
skich państwa,

za zbrodnie i występki oznaczone w §§. 87 do 
93 włącznie i w §§. 97 do 103 włąeznie, mające­
go obecnie ważność prawa karnego, jako opór 
przeciw władzy państwowej i naruszenie porządku 
publicznego,

albo za inne jakiekolwiek karygodne czyny po­
pełnione za pomocą prasy albo prawem prasowem 
z dnia 12. maja 1851 (zbiór praw, str. 273) i 
rozporządzeniem tyczącem się prawa zgromadza­
nia się i stowarzyszania z dnia 11. marca 1850 
(zbiór praw, str. 277) karą zagrożone czynności 

skazani zostali prawomocnie przez Nasze sądy na 
kary więzienia lub pieniężne, kary te, o ile jeszcze 
dotąd nie zostały wykonane, łaskawie darować, ró ­
wnież, opuszczając niezapłacone jeszcze koszta, zwró­
cić im prawo wykonywania praw honorowych obywa­
telskich, jeśli im było odebrane, i znieść rozporzą­
dzenie stawienia ich pod dozor policyjny, jeśli tako­
we wydane zostało.

Co do wyroków skazujących na wzyż wymie­
nione kary, któreby po dniu dzisiejszym dopiero p ra ­
womocnie nastąpić miały, za karygodne czyny pod­
padające pod obecne rozporządzenie a popełnione 
przed dniem dzisiejszym, będziemy oczekiwać z u-  
rzędu postawionych wniosków Naszego ministra spra­
wiedliwości, a jeśli wyroki przez sądy wojenne wy­
dane zostaną, Naszego ministra wojny. R ów nież  m a ­
ją  być przedłożone do N a sz e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  ta k ie  
wypadki, w których za karygodne czyny przewidzia­
ne niniejszem rozporządzeniem, popełnione w związ­
ku z innem i p rze s tęp s tw am i,  zostały wydane wyroki 
prawomocne przekraczające n a j n i ż s z e , za o s ta tn ie
wyznaczone kary, jeżeli z wyroku się nie okaże ile 
z kary owej na każdy z karygodnych czynów ma 
przypadać.

Nasze ministerstwo stanu postara się o spieszne 
ogłoszenie i wykonanie tego Naszego rozporządzenia 
ułaskawiającego.

Moguncya, dnia 3. sierpnia 1870.
W i l h e l m .

Hrabia B i s m a r c k - S c h ó n h a u s e n .  R o o n .  Hrabia 
I t z e n p l i t z .  M i ih le r .  S e l e h o w .  Hrabia E u l e n -  

b u r g .  L e o n h a r d t .  C a m p h ń u s e n .
— Z Gleisweiler pod Landau (Palatynat) piszą 

do „Frankfurter Ztg.“ :
„Tak jak  teraz rzeczy stoją, trudno zawsze bę­

dzie przebić się tu nieprzyjacielowi. Tymczasem 
zdaje się, ie  i Francuzi w trójkącie Bietsch-Hage- 
nau-Lauterburg  ściągnęli znaczne masy wojsk. Szańce 
pomiędzy Bitsch i Weissenburg i weissenburgskie 
linie z Weissenburga do Lauterburga przedstawiają 
dla nich nietylko podstawę do uderzenia na Pala­
tynat, ale nadto zasłaniają im skrzyd ło , w razie 
gdyby mieli zamiar skierowania pierwszego swego 
ataku nie ku północy przeciwko Landau-Germers- 
beim, lecz ku wschodowi przeciwko Renowi na Ra- 
statt. W  każdym razie Niemcy powinni i będą też 
przygotowani na wszystkie ewentualności..." Kores- 
pondencya powyższa wskazuje, jak wielką poniosła 
armia francuska stratę  przez zajęcie Weissenburga 
przez Prusaków i j a k  lekkomyślnie było obronę tak 
ważnego punktu powierzać jednej tylko dywizji.

P t t p y * .  Koncentracya wojsk obu mocarstw wo- 
jujęcyeh n a^ Renem ju£ ukończono, a zniej poznać 
można, że słowa Napoleona wyrzecone do armii: 
„Wojna będzie długą i mozolną*, są aż nadto uspra­
wiedliwione. Po za plecyma obu olbrzymich armii 
tworzą się dwie ogrom ne rezerwy. całej linii od 
Treyiru nad Mozelą wzdłuż Saary i Lauter aż do 
Renu wojska ustawione są już  w szyku bojowym.
Z w zrastającą gwałtownością i szybkością nastąpią 
już teraz starcia obu armii. Rezultat pierwszych 
walk rozstrzygnie, która strona rozpocznie operacye 
zaczepne na wielką skalę.

Korespondent „Independance belge" z Metz do­
nosi, że potwierdza się wiadomość o rychłem utwo-

rżeniu nowego korpusu^w obozie pod Chalons. Zda­
niem tego korespondenta fakt ten dowodzi, że F ran ­
cuzi mają plan zwrócenia się ku Frankfurtowi nad 
Men. Korespondent twierdzi przytem, że plan ten 
est bardzo niebezpieczny.

— Korespondent speeyalny do „lTndependance 
Belge" pisze z Metz dnia 29. lipca.

„Cesarz wyrzekł te słowa: Kampania obecna 
będzie długa. Tłómaczy to pod pewnym względem 
powolność, z jaką postępują. Nie chcą nic pozosta­
wić nie zupełnie wykończonego, a tymczasem posu­
wają się naprzód, ale posuwają krokiem mierzonym. 
W wyższych sferach jest to plan strategiczny, w niż­
szych rozkaz odebrany; dlatego widziano pułki, 
które potrzebowały dwunastu godzin do przebycia 
jednego etapu: gdyż pułkownicy nie mieli ani j e ­
dnego żołnierza pozostawić w tyle . Pomimo to 
upały przyprawiły o śmierć jedenastu ludzi i spo­
wodowały kilka samobójstw. Jeden żołnierz wysko­
czył oknem, kapitan-adjutant 60 pułku poderżnął 
sobie gardło, a przedwczoraj podczas wypoczynku 
zastrzeliło się dwóch grenadyerów gwardyi.

Tymczasem posuwa się armia naprzód po 3 wyty­
cznych liniach, których wzajemnej odległości przestrze­
gają z matematyczną ścisłością, nie powinno też być 
inaczej, gdyż się coraz więcej potwierdza wiado­
mość, że plan którego się trzymają, był oćdawna 
obmyślany przez najznakomitszego oficera inżynieryi 
francuskiej, marszałka Niel. W  tern też szukać na­
leży drugiej jeszcze przyczyny zwłoki w czynno­
ściach, wykonawcy planu Niela, marszałkowie dowo­
dzący, musieli sobie przyswoić jego pomysły, a tu, 
jak  zresztą wszędzie, często więcej potrzeba czasu, 
aby sie nauczyć czegoś, jak  aby coś samodzielnie 
utworzj’ć.

Jakkolwiekbądź, cesarz przybył wczoraj o go ­
dzinie wpół do siódmej wieczorem, odbył podróż 
bardzo szybko i był przyjmowany po drodze z za­
pałem. Na dworcu przyjmowali go p. Paweł Odent, 
prefekt departamentu Moseli, urzędnicy cywilni, 
marszałkowie Leboeuf i Bazaine i wszystkie znako­
mitości armii nadreńskiej, wraz z intendanturą i s łu ­
żbą zdrowia.

Przyjęcie trwało kilka minut zaledwie, poczem
c e sa rz  w siad ł <lo pow ozu p o c z to w e g o , m ając  obok
siebie marszałka Leboeuf, na przodku siedziało dwóch 
adjutantów. Przed i za powozem jechali stugwar- 
dziści pod dowództwem porucznika, dalej postępował 
drugi powóz, w którym siedział cesarzewicz z księ­
ciem Napoleonem, który jak ostatecznie rozporzą­
dzono, będzie przyłączony do sztabu jeneralnego ja­
ko widz, gdyż jenerał Palikao nie przyjął zaszczytu 
podzielania dowództwa ekspedycyi z Jego cesarze w. 
Wysokością.

W trzecim powozie jeehał sam jeden marsza­
łek  Bazaine. Pochód przebywał główne ulice miasta, 
z początku odzywały się z rzadka okrzyki, lecz wzra­
stały i pomnażały się ciągle, aż w ulicy Serpenoise 
wybuchły ogólnem uniesieniem, odtąd bukiety rzu­
cane z okien zasypywały pojazdy cesarskie, a lokaje 
musieli zasłaniać wyciągniętemi rękami głowę Napo­
leona III, który się uśmiechał.

Cesarzewicz w drugim pojezdzie więcej się od­
dawał radości, śmiał się głośno, a jego wesoła mło­
dociana twarzyczka dziwnie odbijała od znudzonej 
fizyognomii jego krewnego.

Wieczorem odbyła się rada wojenna w pałacu 
prefektury, gdzie c e sa rz  wysiadł, marszałek Bazaine 
miał w niej udział i opuścił Metz dopiero dziś rano 
o 5tej godzinie, udając się do Boulay, swojej głów­
nej kwatery.

Wieczorem było przyjęcie, a dziś w pierwszych 
rannych godzinach, podczas gdy cesarz pracował 
z marszałkiem Leboeuf, przebiegł cesarzewicz konno 
w towarzystwie jenerała Bourbaki wszystkie obozy 
gwardyi, gdzie go starzy wiarusy hałaśliwie witali.

W południe, po śniadaniu, udał ' się dwa po­
jazdy bez eskorty na kolej żelazną, wiozły one do 
obozu pod Saint Avold cesarza, cesarzewicza, m ar­
szałka Leboeuf i oficerów służbowych. O 4 godzinie 
byli z powrotem.

Gwardziści ruchomi coraz liczniej pokazują się 
w mieście. Można ich podzielić na dwie klasy, jedna 
z nich, przeznaczona do zastąpienia tutejszej załogi, 
zostanie w poniedziałek sformowana i zacznie p e ł­
nić s łużbę, d ruga ,  do k tó re j  należą wybrani i u -  
względnieni, tj. tacy, którzy wskutek nabytych wia­
domości i zajmowanego dotąd stanowiska, m ogą  od­
dać pewne usługi armii, jak  inżynierowie, rysownicy 
i tp. i młodzieńcy bez zatrudnienia, co uważając
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krzyż legii honorowej jako eel kampanii, zapisali się 
do gwardyi ruchomej, chociaż nie mieli do tego o- 
bowiązku, będzie przyłączona do sztabów jeneral- 
nych, gdy tymczasem właściwa gwardya ma być u- 
żytą wyłącznie aż do nowego rozkazu do służby za­
łogowej.

Potwierdza się coraz więcej wiadomość, że 
nowy korpus armii wkrótee ma być utworzony w o- 
bozie pod Chalons.

Czaty przednie, których wyczekiwanie nudzić 
zaczyna , miały kilka jeszcze mało-znacznych spot­
kań,  nie mamy bliższych wiadomości o potyczce, 
którą podobno miały stoczyć bataliony jenerała Yer- 
ger w okolicy Sierck. Przyprowadzono pięciu pru­
skich żołnierzy, trzech dezerterów' i dwóch jeńców'.

W obec rozporządzenia wykluczającego dzien­
nikarzy — które wszakże kilku potrafiło ominąć, 
mówiąc nawiasem — administratorowie dzienników, 
tysiącznych używają sposobów dla zbierania wiado­
mości. Jedna z nich, której nie wymieniam, aby nie 
szkodzić jej samej i jej korespondentowi —  wy­
brała sobie jako sprawozdawcę tambor -  majora 
z gwrardyi cesarskiej. Nie można było lepszego zro­
bić wyboru, olbrzym ten jest prawdziwem żyjąeem 
obserwatoryum."

—  „Nordd. Allg. z lg .“ w przeddzień potyczki 
pod Weissenburgiem gdzie zginął jenerał Uouay, 
podała następujące daty biograficzne o tym dzielnym 
wojowniku: Karol Abel Douay, brat jenerała Feliksa 
Douay, dowodzący VII. korpusem armii francuskiej, 
urodził się w roku 1809, w roku 1844 był 9zefem 
batalionu a w r. 1848 walczył zwycięzko na czele 
latalionu strzelców pod Sidi-Brahim w Algeryi. W 

r. 1855 odznaczył się jako pułkownik drugiego pul­
tu woltyżerów gwardyi przy szturmie Malakowa, w 

skutek czego został mianowany jenerałem brygady;
. ako taki wziął świetny udział w zwycięstwie dywi- 
wizyi de Luzy-Pollisac w roku 1859 pod wioską Me- 
dole, której każdy dom z osobna musiał zdobywać. 
W roku 1866 został jenerałem dywizyi i załogował 
dotąd w Basanęon. W roku 1869 powierzono mu in- 
sp ekcyę  szkoły wojskowej w St. Cyr.

— Podług wiadomości „Pressy* z Dunkierki 
przyszłym naczelnym wodzem na Bałtyku ma zostać 
m in is te r  m ary n a rk i ,  R e g n au l t  de Gónouilly. Central­
ną podstawą operacyjną ma być wyspa Bomnolm; 
admirał Fourichon przeznaczony jest na morze Pół­
nocne i ma mianowicie operować na wybrzeżach za­
chodn ich  Szleswigu.

— Miasto Saarbrueken gdzie Francuzi d. 2. b 
m. stoczyli zwycięzkę bitwę czyli właściwie dwa 
miasta Saarbrucken i St. Johann, połączone mostem 
na rzece Saar, dziś przez Francuzów zajęte, była 
rezydeneya nasawTskiej linii pobocznej, leży w doli­
nie około 1700 kroków szerokiej, nad która panują 
wzgórza po części lasem zarosłe na lewym, ku 
Francyi położonym brzegu. Saarbrucken leży w ści- 
ślejszem znaczeniu na lewym, St. Johann na prawym 
północnym brzegu Saary. Tu znajduje się także w 
pewnem oddaleniu od miasta na brzegu p a g ó rk ó w ,  
ciągnących się od północy ku rzece Saar, dworzec 
kolei żelaznej dla różnych linii. Nasamprzód od pół­
nocy wchodzi kolej żelazna z Neukirchen. Idzie ona 
dalej ku zachodowi i północy-zaehodowi na dół 
rzeki Saary ku Trewirowi; w pewnej odległości po­
niżej od Saarbrucken oddziela się pod Wahlstadt 
linia do Paryża, przechodząca przez Saarę na moście 
i nasamprzód prowadzi przez krajobraz lesisty i pa­
górkowaty', znany dostatecznie z utarczek czat p rze­
dnich w ostatnich dniach, do francuskiego miasta 
nadgranicznego Forbachu. Ku wschodnio-południowej 
stroie w górę rzeki Saary po prawym brzegu ciągnie 
się, przechodząc dawniejszy trak t  do Kaiserslautern , 
kolej żelazna do Saargemiind.

„Frankf. Journal" podaje z Bazylei następującą 
korespoudencyę: W Alzacyi uformował się oddział 
ochotników', który czuwa nad tern, ażeby nie uszka­
dzano kolei, telegrafów i innych komunikacj i ; o uszko­
dzeniach lub też o brakach, jeźliby się jakie poka­
zały , zaraz oddział ten donosi przynależnej władzy. 
Bardzo się tu dziwią, że dowódca paryskiej gwardyi 
narodowej, jenerał d’Autemarre, mąż którego nie­
tylko wojsko ale w ogóle cały naród bardzo powa­
ża a nawet można powiedzieć kocha, żadnego nie 
otrzymał dowództwa w arinii. Rzecz tę wyjaśnia list 
Napoleona do tego jenerała. Jen. d’Autemarre spo­
winowacony z cesarzem przez rodzinę Beauhamais 
i przywiązany do dynastyi napoleońskiej, pozostał 
w Paryżu, ponieważ na czele gwardyi narodowej, 
której poruczono straż Paryża, chciano mieć męża 
zasługującego na największe zaufanie.
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twierdzi, że Francya rozpocznie wojnę z wojskiem 
liczącem 3- do 400.000 ludzi, twierdzenie to jednak 
nie ma pewnej podstawy. Przj’gotowania — mówi 
dalej korespondent — postępują zwolna i z brakiem 
wszelkiej energii, obóz zaś ma wielkie podobieństwo 
do corocznego obozu w Chalons. Esplanada jest 
przepełniona 400 wozami z owsem. Są to zwykłe 
chłopskie wozy, klórych dostarczają obywatele wiej­
scy. Wozy są parokonne, furmanami zaś są chłopi 
różnego wieku, którzy dla odznaczenia mają kartkę 
na czapce z napisem: „3. corps, train auxiliaire.“ 
Postępują oni za armią, gdyby zaś konie w drodze 
zginęły, wóz bywa zniszczony, woźnica zaś udaje 
się do maroderów ciągnących za armią. Ćwiczenia 
w strzelaniu z kartaczownic, kóre codzień rano i po 
obiedzie się odbywały, już ustały. Są tu jeszcze 
kartaczownice gwardyi, która je  przechodząc zabie­
rze. O kulach służących do wysadzania w powietrze 
wspomina także korespondent. Robi je w olbrzymiej 
fabryce pana Gevelot już od dawna sarn wynalazca 
p. Pertuiset, z pomocą krewnego pana Cassagnac, 
pana Creuze de Latouche, byłego sekretarza redak- 
cyi dziennika „ P a js“ .

Dziennik londyński „Globe“ donosi z Cher- 
bourga, że flota pancerna, która odpłynęła na morze 
bałtyckie, nie jest bynajmniej należycie przysposo­
biona do boju, inuno tego jednak rząd przyspieszył 
jej wyprawę, częścią by zrobić wrażenie w Niem­
czech, a po części dlatego, iż załoga okrętu prędzej 
nabiera wprawy na otwartem morzu niż w porcie.
Z Portmouth telegrafują, że o trzy mile od wyspy 
Wight stoi korweta francuska, napastująca okręty 
kupieckie. Jak wiadomo, przybyło już do Kopenhagi 
kilka pancernych okrętów francuskich. Podług pry_ 
watnych doniesień usposobienie tamtejszej ludności 
jes t  takie, iż wkrótce rząd chcąc nieehcąc będzie 
musiał wyjść z zamierzonej neutralności.

M a r : r y t .  Hiszpania zachowuje sie neutralnie 
W  obce wojny francusko-pruskiej. Dekret re g e n ta ,

jakiegoś włościanina podana w tejże samej koresponden 
cyi, jest zupełnie zmyśloną.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k. 
s ą d z i e  k r a j o w y m . )  G w a ł t  p u b l i c z n y .  Na dniu 
20. czerwca b. r. zeszli się robotnicy kolei brodzkiej na 
Zniesieniu za żółkiewską rogatką i zaczepiali przejeżdża­
jących włościan , przyczem się odznaczał Jakób Łoziński, 
który z kilku towarzyszami jednego włościanina nawet po­
bił. Przywołany policjant gminy Zniesienia zawezwał ro­
botników bezskutecznie, żeby dali spokój. Łoziński uderzył 
w twarz policjanta, który oddalił się potem. Później po- 
lieyant znowu powrócił, lecz został przez robotników na 
ziemię obalony i pobity. Robotnicy chcieli go nawet roz 
broić, gdy wtem nadszedł sekretarz gminy z dwoma żan­
darmami, lecz robotnicy rzucili się na nadchodzących, 
usiłowali żandarmów rozbroić i bili ich, a nakoniec j e ­
dnemu żandarmowi wyrwali karabin. Drugiemu żandarmowi 
robotnicy także karabin i kapelusz odebrali. Nakoniec 
cały patrol schronił się do urzędu gminnego, aby się 
tam bronić, gdyż robotnicy ścigali ich krzycząc „hurra". 
Podczas tego zajścia pobiegł jeden żydek do miasta 
i sprowadził 40  żołnierzy, którzy aresztowali 38  robotni­
ków i odprowadzili ich do policyi, zkąd ich odstawiono 
do sądu krajowego. Sąd zatrzymał tylko 9 w więzieniu 
śledczem i dnia 2 . b. m. odbyła się rozprawa ostateczna 
(przewodn. radca sądowy p. Semkowicz, oskarżyciel pod­
prokurator p. Sawezyński, obrońca p. adw. Dr. Kohn). 
Sąd skazał Jakóba Łozińskiego, Jana Gronowicza i Jana 
Makobona na 4 miesiące ciężkiego więzienia z dwurazo- 
wym postem w tygodniu; Kazimierza Farona, Semka Ba- 
nata, Wawrzyńca Kowalczuka na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia z 2razowym postem w każdym tygodniu, innych 
zaś nie uznał winnymi. Wszyscy przyjęli wyrok.

C i ę ż k i e  u s z k o d z e n i e  c i a ł a .  Michał Nowak, 
właściciel realności w Zimnej wodzie pod Lwowem, 30 I., 
ojciec 3 dz„ obrz. gr. kat., schwytawszy człowieka, któ- 
rego o kradzież podejrzjwał, pobił go kijem tak inocno, 
że mu lewą kość łokciową złamał. Sąd skazał Nowaka 
dnia 19. lipCa na \ miesiąc więzienia z postem w każ­
dym tygodniu (przewodn. radca sądowy p. Ortyński, oska­
rżyciel podprokurator p. Sawezyński). Oskarżony przyjął 
wjrok (wniosek 6 tygodni).

W e wrześniu 1809 r. powstała w niedzielę po po 
łudniu między 5 współwłaścicielami realności 1. 677*/» 
z powodu obrywania gruszek z wspólnego drzewa kłótnia,
1 której się wywiązała bójka. Jeden z współwła­
ścicieli Michał Prokopowicz zranił dwa razy kamieniem 
Jana Krzyczkowskiego w głowę. Michał Prokopowicz, mu­
rarz i współwłaściciel realności, 47  I., ojciec 3 dz., obrz.
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został dnia 26. lipca skazany na 1 miesiąc więzienia z 2 
razowym postem w każdym tygodniu (wniosek 6 tygodni) 
i przyjął wyrok (przowodn. radca sądowy p. Ortyński, 
oskarżyciel podprokurator p. Sawezyński).

towany 2 San lJelfonso dnia 27. lipca o m a c L  spo- “  . -
tj ralnosc ta ma byc przestrzegany.
-janen Hiszpan nie może przyjęć służbę w armii je- 

nej ze stron wojujących. Żadna rekrutaeya dla 
s t ro n  woju jących  nie m oże się  odbyw ać na ziemi 
hiszpańskiej a wszyscy ajenci, k tó rz y  przekroczą len 
zakaz, zostaną ukarani. Zakazanem zostało tożsamo 
uzbrojenie, zaprowiantowanie i opatrzenie w wojsko 
okrętów w portach hiszpańskich dla stron wojują­
cych. Cudzym okrętom wojennym nie wolno chyba 
na wypadek koniecznej potrzeby przebywać na mo­
rzu hiszpańskiem. W tym ostatnim wypadku okręty 
mają jak najprędzej opuścić zatoki hiszpańskie i nie 
wolno im zabierać z sobą broń lub amunicję. Okręty 
te mogą zaopatrzyć się o tyle tylko w żywność O 
ile jej potrzeba im, ażeby dostać siP mog| y jo  naj­
bliższego portu w swoim kraju. P 0 raz rd0,
patrzyć się mogą tc same okręty w żywność tylko 
w tedj', gdy od pierwotnego zaopatrzenia się upłynęło 

już dziewięćdziesiąt dni. Z portów, w którym znaj- 
jądu się okręty wojenne lub handlowe jednego mo­
carstwa, okręty drugiego mocarstwa odpłynąć mogą 
dopiero w 24. godz.in. po odpłynięciu pierwszych.
Sprzedawanie zdobyczy zakazanem jest we wszyst-8 p .  .....................   „  -  J  —  ,

kich portach hiszpańskich. Tylko hiszpańska bandera 
daje rękojmię bezpieczeństwa na morzu nieblokowa- 
nem transportom wszelkiego rodzaju z wyjątkiem 
kontrabandy wojennej i listów lub uwiadomień.

r o n i  U a .
—  Szef c. k. namiestnictwa p. L u d w i k  P o s i n -

g e r - Cl. o b o .  s k  i wyjechał wczoraj wieczornym pocią­
giem kolei zdazuej do Wiednia.

__  „Gazeta narodowa" z di.ia 30 lipca doniosła 
w korespondencji z Gródka o mniemanych nocnych na­
padach „bandy rabusldw« a mianowicie na dom gr. kat. 
wikaryusza Bilińskiego. Z protokołu spisanego w tej spra­
wie w c. k. s aros wie gródeckiem i ze zeznania naocz­
nego świadka tej sceny^ pokazuje s ię ,  że 0 „apadzic ja ­
kiejś bandy . mowy być nie możc. W nocy bowiem 
dnia 22 . bm jeden ze sąsiadów ks. Bilińskiego wracajac 
W  nocy du domu spostrzegł, że do okna w pomieszkaniu 
księdza puka jakis n,eznaj„1Ily ; źe J  nieznajomy
ów rozmawiał bardzo cicho z księd2em Bilińskim. Z roz­
mowy tej cichej nic me posłyS2a,  świadek, alc ton jej 
spokojny me pozwala nawet przypUS2C2a - niMnajomy
ow miał zamiar gwałtownego nanadn • • •„. ... , . j. , u i tem wiecei ze p0
chwili potem poszedł do diaka i Wr„, . ‘ „„„ .

. , , • , D-i- ■ i - * ,,,m ponownie
udał s.ę do księdza ^ " ^ . e g o , z którym i teraz coś 
e c h o  rozmawiał. -  Wiadomość o drugim napadzie na

( S p i s  o s ó b  z m a r ł y c h  we  L w o w i e  od  16.  
d o  3) .  l i p c a . )  1. Jan Amirowioz, dependent, 62  1., na 
apopleksję. 2 . Michał Szczygielski, posesor, 75 1., ze sta­
rości. 3. Elżbieta Kananon, obywatelka, 40  I., na gruźlicę.
4. Karol Sauer, przedsiębiorca na kolei, 41 I., na gru­
źlicę. 5. Adam Gorczak, ekonom, 52 I., na gruźlicę. 6 . 
Breitenberger Marya, córka obywatela, 17 1., na gruźlicę.
5. Michał Kobelczuk, profesor, 27 1., na gruźlicę. 8 . Kor­
nel Szlegel, artysta, 53 1., na zapalenie płuc. 9. Laśkie- 
wicz Adolf, dr. med., 55 I., na zapalenie płuc. 10. An­
toni Roszkowski, obywatel, 66 1., na ropienie żył. i 
Jerzy Wood, przedsiębiorca na kolei, 27 I., na tyfus. 12. 
Bazyli Lesiecki, zarobnilc, 86 I , ze starości. 13. Anna 
Bielewicz, zarób., 80  1., ze starości. 14. Zielona Marya, 
zarób., 66 I., na suchoty. 15. Ja" B»c«es, zarób., 46  I.,

suchoty. 16. Wilhelmina Żółkiewłez, zarób., 29  I., na 
suchoty 17. Julian Pozarski, zarób., 29  I., na suchoty. 
18. Anastazy:, Szufrya, zarób,  49 b, na suchoty. 19. Sta­
nisław Duk, zarób., 40 1., na suchoty. 20. Marya Karli­
czek, zaroh., 13.1.,  na suchoty- * 1 . Karolina Główka, 
zarób., 30 I., na suchoty. 22. Antom Hałuszczak, zarób., 
43 I., na suchoty. 33. Marcin Tymezak, zarób., 48  I., na 
suchoty. 24. Katarzyna Korniakowska, zarób., 70 I., ze 
starości. 25. Anna Kawecka, zarób., 44  I., na porażenie 
pęcherza. 26. Marya Jelitowska, zarób., 49 K, na puchlinę. 
27. Jan Nieboga, zarób-, 66 I-i "a biegunkę. 28. Ewa 
Faszycka, zarób., 37 I., "a gorączkę połogową. 29. Ka­
tarzyna Koliilińska, zarób., 62  1., ze starości. 30. Kata­
rzyna Prokopow, zarób., 24  1,, na wodę. 31. Antoni Sperl, 
zaroi,., 47 I., na suchoty. 32, Stanisław Monalowicz, zar., 
13 1., na ziemnicę. 33. Jędrzej Rodak, zarób., 30 1., na 
ospę. (C. d. n.)

syjski cet. 100 0 " 21 z ł r . — c. do 22 złr. — c., anyż 
płaski 100 0" 13 z ł r . — c, do 13 złr. 50 c., kminek 
100 U  17 złr. -  c. do 17 złr. 50 e., len 100 U  — * •
— c. do — złr., konopie 100 0 " 21 złr. — c- do 24 złr.
— c., chmiel 100 U  40 złr. — c. do 45 złr. — «•, 
miód z woskiem 100 0 " 21 zrł. — c. do 23 złr. — c., 
miód patoka 100 0" 26 złr. — c. do 27 złr. — c., wosk 
żółty lwowski 100 S" 120 złr. — c. do 124 c., wosk 
żółty wiejski 100 0 '  115 złr. — c. do 120 złr. — c., 
potaż słomiany 100 0" 13 złr. — c. do 13 złr. 50 e., 
potaż drzewny 100 0" 17 złr. 50 c. do 18 z łr .— c., 
łój 100 u  32 złr. — c. do 32 złr. 50 c . , spirytus 
wiadro i 6 złr. 25 c. do 16 złr. 50 c.

Ceny targowe w miesiącu czerw cu:

■ * j * r S o ;

s*©auet

Bo
ch

ni
a "ON•

*5
«-

«>
1 5*o

AsOas

>euja«s~Q
zr. | c. | i r .  | Cs |ar. | c. | zr. | c. |  zr. | c.

walutą austryacką

Mec pszenicy . . . . 1 4 ;85 4 81 4 30 3 95 4 '50
« ż jia  . . . . . . i 3 124 3 28 2 .96 2 75 3
u jęczmienia . . 2 j 60 3 3 2 [64 2 35 2 50
„ o w s a ............... 2 2 16 2 1 68 2
» grochu . . . . 4 ,20 4 • 3111 4

•

„ hreczki . . . . • * • . 2 26 2
w

25
„ kukunidzy . . . 
„ ziemniaków . . 1 40 1 40 1 66 *1 • 80Cetnar siana . . . . 1 43 1 50 1 40 1 20 i 20

Sąg drzew a tw ardego 10 50 11 7 36 8 30
„ «. miękkiego 7 50 8 • 6 28 5 87 •
i'unt mięsa wołow ego • • • 16 17 • 1*5

Miara w in a ............... • • * • ♦ • * 60 •
» p i w a ............... • * s 20 • 20 •

Wyrobnik z wiktem • • • , SI 30] • 30 ♦
« bez wiktu • «

•1 • ♦ 50 40 • •

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ó w ,  6 , sierpnia. W tut. izbie hundl. i przem. 

płacono: Pszeniea 170 &  7 zfr .5 0 c .  do 9 złr. — c., żyto 
160 U  b z łr< 40 c* do 4 złr. 50 c., jęczmień 140 0 " 4 złr. 
50 c. do 4 złr. 75 c., hreczki 140 f f  4 złr. 20 c. do
4 złr. 30 c-, owies 100 U  3 złr. 50 c. do 3 złr. 70 c.,
kukurudza 170 0 " 4 złr. 50 c. do 5 złr. 25 c., groch 
180 U  5 złr. 20 c. do 6 złr. 50 c.; soczewica 180 0 " 
8 złr. 50 c. do 9 złr. — c., fasola 180 0" 7 złr.
50 c. do 8 złr. — c . , jagły 180 9 złr. 50 c.
do 10 złr .  — c., kon iczyna  180 0 " 31 złr. —  e. do 
32 złr., rzepak 150 U  11 złr. 50 c. do 12 złr. — c., 
rzepak letny 150 U  10 złr. 75 c. do 11 złr. —- c., 
Inianka 150 0" 9 złr .— c. do 9 złr. 50 c., siem ię ko­
nopne 120 0 ” 6 złr. 25 c. do 6 złr. 50 c., siemię 
lniane 150 0" 8 złr. 50 c. do 9 złr. — c., an y ż ro -

P rzyjechali do Lwowa.
Dnia 6. sierpnia.

Ilolcl George: PP. Ks. Bnlsche A., Ks. Sturdza D. i E., 
z Multan. — Br. Hagon S., z Wielkich ócz — Mttser F., c. 
k. podpułk , z Drnliowyża.

Hotel europ-Jski: Chlcbowicki Em., * Stanisławowa. — 
Gcdroic G., z Krakowa.

Hotel Langa: Georgiach, A., z Jass. — Modzelewski Z., 
zBosyi. — Orzechowiez B . , s  Katnikowa. — Reinike J., t  
Ems. — Scheiher F., c k. poracz., z Wiednia.

Hołd angielski: Serwalowaki M. Z , z Rajtarowie. — 
Serwalowaki T „  z Bucniows.

Pod Nr. 4ó8*/4: Puchalski M., z Dworca.
Dnia 7. sierpnia.

Hotel George: PP. Piliat M., z Mnltan. —. Przybysławski 
W., z Obertyna.

łlolei europejaki: Kopystyński J., z Zadorowa. — Wy- 
słobocki Z., z Wyałoboki.

Hotel angielski: Andrzejowski 8., z Pragi. — Komar- 
nicki S , z Zawadki.

llotel Knhna: Baranowski M., z Poznania.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 6. sierpnia.

P P .: lir . dela S c a la  J., do Jośkowie. — Br. Wiirth J .t 
e . k . ro ln i., do K to d z ie o k a . —  Z górm ki  A . ,  c .  k . p o r u c z n ik , du 
Narajowa. — Cywiński Ig , do Płotycz. — Gnoiński Aler., do 
Danilcza. — Maksmiiller II., do Wiednia. — Papar* H., do 
Zubowmostów. Raczyński K., do Wiednia. — Uleniecki J , 
do Wolicy. — Wcdemann R , do Warszawy.

Dnia 7. sierpnia.
PP.: K8. BaLch A i Ks. Sturdza D„ do Multan — Ks. 

Poniński A., do Dobrostsn. — lir. Borkowski IŁ, do Złoczowa. 
Moscr F.. c. k. pułk., do Drohowyża. — Dr. Rasch W ., adw., 
do Kołomyi. — Bohdanowicz R , do Litatyna. — Matkowski 
Fr., do Jezierna. — de Lesser Noel, do Zełdzca. — Paygert 
A., do Sidorowa. — Rubczyński W., do Stanina. — Serwa- 
towski M. Z., do Raytarowie. — Serwalowaki T., do Bneaio- 
wa. — Serwalowaki W'., do Korsimina. — Skolimowski J  , do 
Dyoisk.

S p o k t r i e l e n i a  m e te o r o lo ^ ie s n e  we Lwowie.

Dnia 6. i 7. sierpnia 1870.

P o r s

7. god. zrant 
2. god po poł. 
9. god. wiecz.

7. god. zrana 
t .  god. po poł. 
9. god. wiecz.

larometr 
w mierze 
r sproW' 
0° Reau

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 

wialru

Stan
atmo­
sfery

324.10 -f-15 7 79. WnW.sł. 10
324.05 -*■210 48. Pn. mi. 9
324.07 -ł-15.7 78. Pu W. sł. 9

Wieczorem deszcz.

323.79 -416.3 78 PnW.bał. 8
323.01 -►21.7 49 Z b. sł. 7
323.19 -415 4 83. PdZ. bsł. 10

Po południu deszcz 0."‘34.

T  K  A  V  n .
D z i ś  (przed. n iem .: „Der 1 e z l e  J a d e “. obraz 

charakterystyczny ze śpiewami w 4 aktach. —  
„ D i e  T a n t e  s c b l » f t K» operetka w i  akcie.

O dpowiedzialny re d a k to r  A d o lf  R u d y ń s k i .
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Kurs ostatni

03 P. płacą żądają
Złote austryackie

D. 6. sierpnia. 
Akc. gai. kol. żel. K. L.

1 ’
209 50 210 50

„ koi. Iw.-ci.-Jassy — — -- 170 177 —
„ banka nip.galic. po 

200 zł. z wpł. 50% _ _ __ 104 _
„ nap. czerl. po 200

złr. w. a. . . . ohc — — — -- — — — —
Galie. Danku krajów. <oV — — — . -- — — 72 —
Lm y z.Tow. kred. gal. 

0% w.a. . . .
0»- • hł
.2ja _ - __, _ — ___ 79 50

* T. kr. gal. 4% w. a. «o — — — -- — — 69 5 )
Banku hip. gal. . . . S — — — -- S2 —
Gal. zakł. kr. włość. . ft.3 — — — -- — — 90 —
Oblig. ind. gal. . . . M — — — -- 07 68 —

„ W. Ks. Krak. . . KO — — — -- __ __ — —
„ Księst. Bukowiny *©f- — —

Poż.gł. r. 1866 po 7% ft.o — — — --- _ 1 0 0 —
Pier. k. gal. K, L. I.Em. — — — — —- — — —

n 11 »» n 11* . — — — --- — — — —
.  kol. Iw -ezern. .

1. Em. — — — --- — — — —
r> n jt  11* . — .— — --- — — — —

Dukat holenderski . . — — — --- 5 89 6 3
„ cesarski . . . — — — -- 5 95 6 5

Napoluondor............. — — -- 10 50 10 60
Poł 'mperyał rosyjski . — — -— -- 10 52 iO 64
Rubel srebrny rosyjski — — — --- 1 98 2 6

„ papierowy „ — — — --- 1 51 1 52‘/a
Bank. poi. za (00 zł. poi. — ■.— — — — — — —

’1 alar jiruski srebrny — — --- --- .— — — —

Pruskie bilety kasowe . — — --- --- 1 1 95
Srebro ..................... • — — — — 128 50 130 50

k u r s  g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dnia 4. sierpnia 1870.

1 . D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipca po 5 % .......................................... 62.40 62 60

od kwietnia do października po

207 -  208. -  
207 — 208 — 

77.50 78.50 
86 -  86.25 
96 — 97.— 

102 — 102,50 
1 8 .-  2 0 -

8 1 .-  83.. -

66—

p ien . to w ar.
P oży czk a  w s re b rz e  1864 (fu n t. s z t .)  zw ro tn a  w 3a

ja tach  po 5 % ............................................................  — — . -
P ożyczka w s re b rz e  z 1865 ( fra n k i)  zw ro tna  w 37

la tach  po 5 % ............................................................
M etaliki po 4 * /* % .......................................................
P rz ezn . do wyl. z r . 1839 całe  losy

„ » » „ 1839 piątta czę ść  losów
„ „ „ 1854 po 250  z ł. 4 %  .
„ „ „ 1860  po 500 zł. 5 %  .

„ 1860  po 100 z ł. 5 %  .
P o ży czk a  z r . 1864 ( z  p re m ię )  po i0 0  zł. .
R e n ty  Com o po 42  lir . a u s t r ...........................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligacye indem n. po 5 %  za 100 zł.

C z e c h ........................................................... .............................
B u k o w i n y ......................................................................... — .
G a l ic y i ........................   65 .
N iższej A u s t r y i ................... ..................................................  — . —  —
S ie d m io g ro d u .................................................................  66 50  6 7 .—
W ę g i e r .......................................................................................  7 1 .5 0  72  50
G alie, pożyczka g łodow a z r .  1866 po 7%  . . . — — .—

X . A k c y e .
B anku a n g lo -  a u s tr . na 200 z ł. (2 0  funt. s z te r l . )

z w płatą r.0%  ....................................................... 190 -  1 9 1 .—
In s t. k re d . dla handlu  po 160 zł. w .... a ...........  223 50 2 2 4 .—
N iż .- a u s t .  tow . e sk o m t. po 500 z ł..............................  7 6 0 .—  — •—
G alie , b a n k u  k ra j. a  200 z ł. w pł. 40 °/a . . . . — . — — . —
G alie, banku  hyp. po 2 0 0  zł., w p ła ta  4 0 %  . . . — . — — .—
Banku n a r o d o w e g o ..................................................  6 5 9 .—  5 6 1 .—
A u s tr . to w arz . żegl p a r . po 500 z ł. in. k. . . . 51 6 .—  5 1 9 .—
Kol. C es. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k ...................  190 50  190.75
P ó łn . kolej po 1000 z ł. w. a ...............................................  1895 1900
K ol. K ar. Lud. po 200  z ł. m . k   213 50 2 14 .50
L w ow sko-czern iow . kolej po 200 zł. w. a w s r e ­

b rz e  (2 0  fun t. s z t . ) .................................... 176 —  177. -
Tow- kolei żel. państw a po 200 zł. m .k . czyli 500 fr. 3 3 2 .— 3 3 4  -
P o łu d . kolei p ań st. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 1 8 3 .— 183 50
S p ó łk i U o ry sław sk ie j a 200 z ł. w. a ................. — .—  — .—

3.  I . i s t j  z a s t a w n e .  (z a  100 z ł.)
Pow . a u s tr .  to w arz . k r . ziem . p rzezn . do losow .

po  5%  w s r e b r z e   106 50 107.50
Gal. Tow . k red . w w. a. po 4 % .................. 6 5 —  — .—
G al. banku  hyp. po 6 % ....................................... 80. -
Gal- zakł. k red . w ło ść , do losow . po 6 % . . .  — .—
Banku naród , w wal. a u s tr ., p rzezn . do los. po 5 %  9 1 .—
W ę g ie r . T ow ar, z iem sk ie  po 5 % % .......................  —

» « v ( r e n ta )  po  6 %  . . — .—
<*. O b l i g a c y e  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

K ol. pó łn . po 100 z ł. m. I .....................................  8 4 —
.  .  „ .  w. a...............................................

81—

92 -

85—

(z a  100 z ł.)
Kolej gal. K ar. Lud. s r .  po 300 z ł. a%  za 100 z ł .  — .—
Kol. gal. K arola L udw ika II. em isy i . . .  . — . — —

A . la O s y .  (z a  sz tu k ę )
In st. k re d . dla handlu po 100 zł. w. a. . . . .  144.50 145 50
C lareg o  po 40.........zł. m. k ...............................  3 2 . -  30  —
Tow . żegl. p a r . na D unaju po 100 zł. m. k. . . 8 5 .—  90  —
K egleviciia po 20 zł. m. k ...............................  1 3 —  15 —
Pożyczka m iasta B udy po 40 zł. w. a .......................  2 6 . — 30  —
Palfiego po 40 zł. m. k   2 5 —  3 0 —
F und acy a  szp it. A rcy k sięc ia  R u d o l f a .........................  13. — 15.—
Salina po 40 zł. m. k. . .    3 4 —  3 7 —
S t. G enois „ 40  „ „   2 5 —  3 0 .—
P ożyczka m iasta  S tan isław ow a po 20  zł. w. a. . — —
Poż. T ry e s t .  po 100 zł. m k  110 .—  1 2 0 .—

„ » .. 50 z ł. w. a ............................................  5 0 .—  6 0 . —
W aldsteina po 20 zł. m- k. . . . . . .  . 1 7 —  19 —
W in d u c h g rS tz a  „ 20 „ „ .................................... 1 7 .— 19 —

W e k s l e .
(N a  3 m iesiąc e .)

A m ste rdam  za 100 zł. hol............................................. ..... — . — — —
A u g sb u rg  za tOO zł. w p. n ..................................................110. -  111 —
B erlin  za 100 ta l............................................................ — .— --------
F ra n k fu r t  100 zł. w p. n    111.73 112 50
H am burg  za 100 M. B..........................................................  9 5 .— 96  —
Londyn za 10 ft. s z t   129 23 130—
P ary ż  za 100 f r ........................................................................ 5 1 . -  5 1 2 3

K u r s  z t o t a .
D ukaty  ces. m en.........................................................  — ------------------

„ pe łn . wagi   6 03 6 07
K orona .....................................................................................  — .— — .
20frankó\vka  .................................................................  10 43 10.50
R osy jsk i im p ery a ł  ........................................  — —
T alar z w i ą z k o w y .................................................................  .
S r e b r o ........................................................................  . . 129 129 50

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ie d e ń sk i.

Dnia 6. sierpnia.
Je d n o lity  d łu g  państw a w b ankno tach

„ „ w s re b rz e  .....................
L osy  z 1860. roku  ........................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ....................

„ „ k red y to w eg o  . . .
Londyn 10 funtów  sz te rlin g ó w  . . .
S re b ro  ............................................................

„ t o w a r e m ........................................
Napuleondur

zł. | e.
52 40
01 40
86 —

635 —
219 75
130 50
129 50

10 62'/a

(1855) Obwieszczenie.
Nr. 5280-Pr.  Wybór uzupełniający jednego posła 

na sejm krajowy z ciała wyborczego większych po­
siadłości byłego obwodu Żółkiewskiego rozpisuje się 
n in ie jsz em  na  28 .  s ie rp n ia  b .  r .

W myśl ustawy krajowej z dnia 26. września 
1866 r. (Dz. ust. kraj, Nr. 25.) powołuje się do 
tego wyboru tych samych wyborców, którzy do po­
przedniego wyboru z dnia 12go z. m. byli powołani.

Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych 
uprawnionych do wyboru, mają w celu wyiania karty 
legitymacyjnej przedłożyć p. staroście żółkiewskiemu 
pełnomocnictwo wystawione przez nich dla t e g o , 
którego do wyboru upoważnili. Oraz używa się tych 
do wyboru uprawnionych, którzy w kraju nie mie­
szkają, ażeby do tegoż p. starosty zgłosili się o karty 
legitymacyjne.

Uprawnieni do wyboru, stale zamieszkali w ob­
wodzie okręgu wyborczego otrzymają karty legity­
macyjne z urzędu.

Z Prezydyura c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. sierpnia 1870.

(1852) ^ u n b in n d ju n f l .  (3)
^Uro. 1192. aSoin f. f. ©ejirfggcridjte ju  Bu- 

dzanów tuitb biemtt funbgenicdjt, bok ouf ©ruiib 
be$ biergerid)Uid)en ałergleid)ee de praes. 29. 2,an= 
ner 1863 31- 266 in ber ©treitfadje bc6 Jacob Leib 
Strom tuiber Leib Schwarz jur (Stnbringung ber 
©umrne 63 p. 75 fr .( ber bereittf jugefprodjenen Gfjce* 
cutiortefofien 2 fi. unb ber jejjigen tfoften 3 p. 50 Ey 
bie eyecutibe Setlbietuxrg ber bem Leib Schwarz ge= 
ty&rigen, tir Budzanów fub 6 % .  285 liegenben, Eei= 
nen Sohulorforper bilbenbeu Stealitat betuiOiget, unb 
I)iergerid)rd ant 26 Stuguft, ctm 15. ©eptember unb 
am 3. Dctobcr 1870, jebeónial um 10 Ufyr SBormit* 
tags im @erid)tsfocctle borgenotumen merbeu luirb. 
J e r  StuórufepreiS tnirb ber geriditiid) ertjobene 
® ct)nbung6merth Don 200 p. beftinmit. ®ie ubrigeu 
^3ebingungcn ( fon,ie ber 56e[d)reibunge= unb ©diat- 
jungeact tónnen in ber Jjiergerid)tlid)en Stegiftratur,

® teu«rcfliff*«,lbe beim E- E ©teueramte 
jU Czortkow angefehen łuerben.

_  , , *• k  93ejirf8gerid)t.
Budzanow, 3o. 3uni° m o <

(1849) E  *  y  u  t .  (1 )
Nr- 3502. Ces. król. sąd p owiatowy w Jarosła -  

wip wzywa niniejszem w skutek prośby p. Nathana 
Kurzmana i Wolfa Rosiner, właścicieli realności pod 
L. k. 196 w Jarosławiu położonej spadkobierców 
Jaaa Chrzciciela Onyszkiewicza, lub tychże prawo- 
nabywców z Życia i miejsca pobytu niewiadomych 
aby swoje prawa co do służebności wolnego przyj  
stępu do loków w realności pod L. k. 106 w mię­
śnie Jarosławiu położonej, w stanie biernym tejże 
realności na rzecz Jana Chrzciciela Onyszkiewicza 
pod pozycyą 15 on. zaintabulowanej, w przeciągu 
jednego roku, sześć tygodni _ i trzech dni tern pe­
wniej wykazali, ile że w razie przeciwnym wieczne

milczenie względem tej pozyryi im nakazane z o s ta ­
nie. 0  czem tychże spadkobierców lub prawonabyw- 
ców z tym dodatkiem zawiadamia się, iż tutejszy p. 
adwokat krajowy Dr. Myszkowski kuratorem dla nich 
u sta n o w io n y  zo s ta ł ,  w sk u te k  c z e g o  z tyniże p. ku­
ratorem względem potrzebnych św iadków  do w y k a ­
zania rzeczonych praw porozumieć się, lub innego 
zastępcę w tym celu sobie obrać mają, gdyż inaczej 
wyniknąć ztąd mogące skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jarosław, 2. sierpnia 1870.

(1853) E  «ł y k  t .  (1 )
Nr. 2428. Ces. król. sąd powiatowy w Liszkach 

ogłasza niniejszem, iż w skutek odezwy c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z 28. czerwca 1870 
1. 10729 celem zaspokojenia pre tensji  p. Henryka 
Schwarca w kwocie 2000 złr. a. w. z p. n. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż ruchomości 
p. Henryki hr. Huczkowskiej własnych, jako to : me­
bli, obrazów, książek w dwóch terminach, dnia 3 Igo 
sierpnia i 14go września 1870, każdą rażą o lOtej 
godzinie przed południem w Woli Justowsltiej.

O czem się c h ę ć  kupna mających zawiadamia 
z tern, iż ruchomości te w drugim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej sprzedane będą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Liszki, dnia 3. sierpnia 1870.

(1846) E  *1 y  k  i .  (1)
Nr. 2520. Ces. król. sąd obwodowy w Rzeszo­

wie wiadomo czyni, że Józef Gold z Łańcuta w dniu
7. października 1869 L. 5674 prośbę wniósł o umo­
rzenie podług podania zagubionego wekslu w Ł ań­
cucie dnia 18. maja 1865 na 100 złr. w. a. przez 
Jakóba Rożka na własne zlecenie wystawionego, 
w 6 miesięcy od daty płatnego, przez Antoniego 
Chadra i Maryę Chadrę akceptowanego i na Józefa 
Golda bez daty żyrowanego.

Wzywa się przeto posiadacza wekslu t e g o , 
ażeby weksel ten w ciągu dni 45 sądowi przedło­
żył i prawo swe do niego tem pewniej wykazał, ile 
że po upływie czasu tego na ponowną prośbę Jó ­
zefa Golda weksel ten umorzonym będzie.

Rzeszów, dnia 24. czerwca 1870.

(1850) E  d  y  k  t .  (1 )
L. 1513. C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie 

podaje do powszechnej wiadomości, że rozpisano w 
skutek rekwizycji c. k. sądu krajowego krakowskie­
go z dnia 16. lutego 1869 r. do 1. 2016 egzekucyj­
ną sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy real­
ności pod 1. k. 70 w Oświęcimie do Dawida Pilcera 
należącej, na zaspokojenie wekslowej pretensyi firmy 
„Retzlaff i syn. w Rości 8 2 ' ia talarów z przynależ., 
która na żądanie egzekucją prowadzącego wstrzy- 
roaną została, również na żądanie tego ostatniego na 
nowo rozpisanego , i takowa W trzech term inach, a 
mianowicie w dniach: lb’. września, 6. października 
i 3. listopada 1870 r., zawsze O godzinie 1 Otej zrana 
W sądowej kancelaryi przedsięwziętą będzie z tem ,

iż na pierwszym i na drugim terminie tylko wyżej, 
lub za cenę  sz acunkow ą , na trzecim zaś terminie 
nawet i poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną zostanie.

1. Cenę wywołania stanowić będzie wartość sza-
C U n k o w n  w  i łw ś c i  4 5  6 3  se.*, 7 7  h r .  w . a .

2. Każdy chęć kupienia mający obow iązanym  
będzie przed rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk 
komisji licytacyjnej wadyum lOproc. z ceny szacun­
kowej, wynoszące w gotówce lub papierach publicz­
nym według ostatniego ich kursu obliczyć się ma­
jące, które kupicielowi załrzymanem, reszcie zaś li­
cytantom zaraz po ukończeniu licytacji zwróconem 
będzie.c v

Resztę warunków licytacyjnych, akt oszacowa­
nia, tudzież wyciąg z ksiąg gruntowych można sobie 
przejrzeć każdego dnia w registraturze sądu w cza­
sie godzin urzędowych.

Z c. k. sądu powiatowego.
Oświęcim, dnia 17. czerwca 1870.

(1847)  E  «5 j  k  i .  (1 )
Nr. 1650. Ces. król. sąd obwodowy w Nowym 

Sączu zaw iadamia niniejszem Mendla S p er l in g a , 
z miejsca pobytu niewiadomego, że w sprawie Igna­
cego Marynowskiego pizeciw niemu o zapłatę sumy 
wekslowej 3575 złr. w. a. zapadł wyrok pod dniem
6. lipea 1869 L. 872, a ponieważ miejsce pobytu 
sądowi nie jes t  wiadome, ustanowiony został dla 
niego na jego koszt i niebezpieczeństwo do dorę­
czenia powyższego wyroku i do dalszego zastępstwa 
kurator w osobie p. adwokata Olszewskiego z sub- 
slytucyą p. adw okata B erso n a , i wzywa się tegoż 
Mendla Sperlinga, ażeby kuratorowi ustanowionemu 
udzielił swoje dowody, lub innego zastępcę ustano­
wił i sądowi wymienił.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 19. lipca 1870.

(1848) E  d  y  k  t .  ( 1)
Nr. 11821. Dodatkowo do tutejszej uchwały 

z dnia 15go lipca 1870 L. 9584, którą w sprawie 
egzekucyjnej Dr. Ludwika Pietrzyckiego przeciw 
Klementynie Sykutowskiej pto. 1300 złr. w. a. z p. n. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod Nr. £2 
na Strusinie w Tarnowie położonej zarządzoną zo­
stała, prostujemy ustęp II. warunków licytacyjnych 
w ten sposób, że na wyznaczonym trzecim terminie 
licytacyjnym dnia 3. października 1870 rzeczona re ­
alność także niżej ceny szacunkowej, nie niżej j e ­
dnak jak za cenę 2000 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

Z rady c. k. sądu obwmdowego.
Tarnów, dnia 4. sierpnia 1870.

(1821) O b w i e s * ę * e n | p .  ( 3)
Nr. 2729. W Kamionce strumiłowej otwartą 

została stacj a telegraficzna dla powszechnego użytku 
z ograniczoną służbą dzienną.

Ć. k. Inspektorat telegrafów.
Lwów, dnia 3. sierpnia 1870.
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Nro. 302.75. W celu zabezpieczenia dostawy 
materyału do pokrywaniu gościńców państwowych w 
ob ręb ie  budów niczym krakowskim na Kita 1871, 1872 
i 1873, odbędzie się dnia 24. sierpnia 1870 o godzi­
nie 12. w południe w c. k. starostwie krakowskiem 
licytacya za pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa szutin wynosi na rok 1871 
dla 3-V* 2giej, całej 3., 4. i litej mili l/.delmieko- 
Wielickiego gościńca włącznie z. drogą mostową i 
droga do szybu Józefa prowadzącą, dla 1. 2 g i ej mili 
Wielieko-Niepołomickiego gościńca dla a 3- )■/„ 'l 1 tej 
i całej 12tej mili Biała-Zatorsko - Podgórskiego go­
ścińca, dalej Iszej i % 2giej mili Krakowsko-Micha- 
łowickiego, nareszcie dla drogi Krakowsko-Łobzo- 
wieckiej, razem 38b0 pryzm, w cenie fiskalnej 18202 
złr. 3 2 Va c. w. a., w razie dostawy porfiru z oko­
licy Krzeszowic dla ’■ l0' ,0o , % ’ . ca*§. 3U 4tej mili 
Izdebnicko-Wielickiego gościńca i dla drogi mosto­
wej, zaś w razie dostawy materyału dla tej przestrzeni 
z kamieniołomów w Gaju i Sygnaczowie, w cenie fis­
kalnej 17.307 złr. 3 2 '/2 c. w. »•

Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć 
w wymienionem c. k. starostwie, dokąd także oferty 
na cały trzyletni okres czasu, lnb też tylko na rok 
1871 zaopatrzone w 5% wadyum 7. wyrażeniem cen 
nie tylko cyframi, ale też i literami, j a k o ^ ż  z do- 
kładnem oznaczeniem kamieniołomów dla wyż wspo­
mnianej przestrzeni lzdebnicko-W ieiickiego gościńca, 
pized wskazanym terminem wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów lub me 
podane w terminie, nie znajdą uwzględnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3. sierpnia 1870.

( 1 8 3 7 )  E  d  y  U  t .  ( 2)
Nro. 5543. C. k. sąd  obw odow y w S am borze  

p o d a je  do w ia d o m o ś c i , że na p o k ry c ie  wyrokiem 
b y łe g o  c. k. sądu sz lac h ec k ieg o  lw ow skiego  z dnia 
20. g ru d n ia  1830 I. 2 8 887  p rzec iw  Jozefow i B e ig  
a w zg lędn ie  t e g o ż  po ręc zy c ie lo m  m a łżonkom  Micha­
łowi i Maryannie S k ry p u c h  w yw alczonych  p r e te n s j i  
e r nr ya l nyeh  w kw ocie  5909  z łr .  1 9 7 3 kr. w. w- 
w ra z  z 4 % odse tkam i od po je d y n cz y ch  r a t ,  m ianow i­
cie  od częśc i  kap i ta łu  w kw ocie  1304 z łr .  1 9 a/ 3 kr. 
w. a od 1. l is topada  1818 od części k ap i ta łu  w kw o­
cie 2859 z łr .  18*/» kr. w. w. od J. lu te g o  1819  —  od 
częśc i  kap i ta łu  w kw ocie  4414  z ł r .  19 ^  w w. 
o d ‘ l .  m aja  1819 —  n a re sz c ie  od ca łe j  za le g łe j  s u ­
my w kw ocie  5909  z l r .  1 9 a/3 kr.  w. w. od 1 . s ie rp ­
nia 1819 aż  do z a p ła ty  ob liczyć się m a jącem i,  a w zg lę ­
dnie na  pokrycie p rz e z  u iszczenie  kwot. 0220 z łr.  
u .  w., 136.1 złr.  28 kr.  w. a., 23 z łr .  5 6 ‘/ a k r .  w. a. 
1 52 z ł r .  50  kr. d o ty c h cz as  niepokrytychi odse tek ,  
tu d z ież  n ie p o k ry te j  części z pow yższych  kap i ta łów , 
dalej  na p o k ry c ie  za p ła c o n y c h  kosz tów  m sercy i 
edyk łu  licytacyi w ilości 13 z ł r .  24 kr.  w. a., n a ­
re sz c ie  n r  pok rycie  kosztów  egzek u c y jn y c h  w ilości 
16 z łr .  97 kr. w. a. od b ęd z ie  się w tym że c. k. s ą ­
dzie przym usow a r e l ic y ta e y a  g i i in tu  bud o w lan e g o  
p o d  1. k. 1 7 -4 1  w S a m b o r z e  p o ło ż o n e g o  w raz  z g r u n ­
tem n ieużytym , do tej rea ln o śc i  n a l e ż ą c y m ,—  w je ­
dnym te rm in ie  na dniu 20. p aź d z ie rn ik a  1870 o g o ­
dzin ie  1 Otrj rano  pod lia s tępncm i w aru n k am i:

1 . Za ce n ę  w yw ołan ia  s łuży  w ar to ść  oznaczona  
w akc ie  oszacow ania  z dnia 19. m arca  185G w kw o­
cie 3G złr.  74  c.

2. Każdy m ający  ch ę ć  kupna  w inien z łożyć do 
rąk  k o m is j i  l icy tacy jne j  j a k o  za d a tek  5 od sta ceny 
wywa l a n i a  w go low iżn ie  lub w k s iążeczkach  kasy 
oszczędnośc i  we d ł u g  kwot y  im ie n n e j ;  zad a tek  ten  
zos tan ie  za trzy m a n y  na rzecz  na jw ięcej o fiaru jącego  
i je ś l i  by ł  w go t o wc e  z łożony ,  będz ie  wliczony óo 
p ie rw szej  po łow y ceny  kupna ,  innym zaś zw rócony
po l ic y ta c j i .

3. Najwięcej ofiarujący winien z łożyć do sądu
p ie rw sz ą  p o ło w ę  ceny  k u p n a ,  ł icząe  w to zad a tek  
w gotów cc  z łożony , w c iągu  dni 14tu  a d r u g ą  po łow ę  
w ciągu  dni 30 tu  od dnia p rzy jęc ia  akt u licytacyi do
wiadomości sądu.

4. Aż do zu p e łn e g o  z a p ła ce n ia  ceny kupna ma
kupic ie l u iszczać  po G od s ta  od pozos ta łe j  u n iego
re s z ty  ceny kupna .

5. C iężary  g ru n to w e  za b ez p ie czo n e  na tej r e a l ­
ności ma k u p ic ie l  p rzy ją ć  bez  w sze lk iego  w y n ag ro ­
dzenia od dnia objęcia  p os iadan ia ,  in tabu low ane  c ię ­
ża ry  zaś ty lko w m ia rę  zaofiarow anej ceny kupna ,  
wyjąwszy je ś l ib y  k tó ry  z w ierzycie li  h ipo tecznych  
w zb ran ia ł  się p rzy jąć  zapłatę, p rzed  prawnym lub 
umówionym t e r mi ne m w ypow iedzen ia .  — Wie. z y le l -  
ność  skarbow a n ic  p o zo s tan ie  u kupic ie la .

6. Na w ypadek ,  gdy b y  r e a ln o ść  na  te rm in ie  za 
ce n ę  w yw ołan ia  sp rze d an ą  być nie m ogła ,  to i niżej 
ceny wywołani# sp rze d an ą  zo s tan ie ,  °

7. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci całą cenę 
kupna, lub wykaże, ze wierzyciele chcą pozostawić 
u niego swoje wierzytelności, wprowadzi się go na 
własne żądanie 1 na jego koszta w fizyczne posia­
danie nabytej realności, wyda mu się dekret wła­
sności, w y k r e ś l i  ciężary zabezpieczone na realności 
i przeniesie się je  na cenę kupna.

Jeśliby tenże złożył tylko pierwsza połowę 
ceny kupna natenczas zaintabulowane zosfana wszy­
stkie warunki licytacyi mianowicie zalegajaca reszta 
ceny kupna, w stanie biernym sprzedanej ‘realności, 
a ciężary z wyjątkiem ciężarów gruntowych, prze­
niesione będą na cenę kupna.

8. Należytość za przeniesienie własności zapłaci 
kupiciel ze swego. ^

9. Jeśliby najwięcej ofiarujący nie dopełnił w 
czemkolwiek niniejszych warunków licytacyjnych, 
sprzedaną zostanie realność, na jego ryzyko i koszta 
w jednym terminie licytacyjnym, a zadatek jako też 
uiszczona już może cześć ceny kupna, przypadnie 
na rzecz wierzycieli hipotecznych.

10. Co do ciężarów podatków i innych danin, 
ciężących na realności odseła się mających chęć 
kupna do tabuli miejskiej, i do c. k. urzędu podat­
kowego. O tem zawiadamia się c. k. prokuratoryę 
skarbu imieniem rzymsko i grecko katolickiego ko­
ścioła w Samborze — sukcesorów Józefa Berg, a 
to :  nieobjęte masy po Janie i Jakubie Berg, przez 
kuratora p. adw. Dr. Witza jako substytuta kuratora 
p. adw. Dr. Madejskiego —  Teresę Berg owdowiałą 
Jurkowską a względnie tejże spadkobiercę Jana Ju r­
kowskiego przez opiekuna Jana Macuskiego — Ka­
tarzynę Berg spadkobierczynię po Leopoldzie Berg 
jako spadkobiercy po Józefie B e r g , dalej Hersza 
b insterbuscha i c. k. urząd podatkowy w Samborze, 
nareszcie wszystkich tych wierzycieli którzyby później 
do tabuli weszli, lub którym ninie jsza uchw ała z ja ­
kiejkolwiek przyczyny doręczonaby być nie mogła, 
przez poprzednio już ustanowionego kuratora w 0- 
sobie p .  adw. Dr. Szemelowskiego.

Sambor, dnia 22. czerwca 1870.

(1840) O b w i e s z c z e n i e .  (2 )
Nr. 105. C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje niniejszem do publicznej w iadomości , że 
w skutek odezwy c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu z dnia 15. grudnia 1869 1. 14.061 i 12. sty­
cznia 1870 1. 2 3 i 234 odbędzie się celem ścią- 
gnienia należącej się Simonowi Sassermanowi smny 
wekslowej 60 z.łr. w. a. z odsetkami po 6% od dnia 
24. kw ietnia 1864 bieżącemi, kosztów sporu w kwo­
cie 7 złr. 34 ct. i kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 4 złr. 37 ct., 3 złr. 82 ct i 3 złr 81 c t . ,  po-
wtóre sumy wekslowej 60 złr. w a. z 6% odsetkami 
od 29. kwietnia 1864, kosztów sporu w kwocie 7 złr. 
37 ct. i kosztów egzekucyi w kwocie 3 złr. 37 ct.,
3 złr. 82 ct. i 9 złr. 31 ct., nakoniec sumy wekslo­
wej 80 złr. w. a. z 6% odsetkami od 23. lutego 
1864 kosztów sporu w kwocie 7 złr. 37 ct. i ko­
sztów egzekucyi w kwocie 4 złr. 87 c t . , 3 złr. 82 
ct. i 2 złr. 52 ct. w. a. ,  sprzedaż przymusowa go­
spodarstwa w Choroslkowie pod 1. konsk 149 sub- 
rep. 189 położonego, ciała tabularnego niestanowią- 
cego z pól ornych pod 1. top. 1058. 1339, 1483, 
1753, 1886 i 2666 i łąk pod 1. top. 663 i 1275 się 
skŁdającego niegdyś do Michała Mokrzyckiego a 
teraz spadkobierców tegoż należącego, w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym wtrzech terminach nadzień 
31. sierpnia , 28. września i 27. października 1870 
k aż d ą  razą o g o d z in ie  10 przed południem wyzna­
czonych z tym dodatkiem, że pomienione gospodar­
stwo na pierwszym lub drugim terminie li tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej, zaś na trzecim terminie 
także niżej tej sprzedane będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
przez detaksacyę sądową w kwocie 1223 złr. wydo­
byta a zadatek przy komisyi licytacyjnej złożyć się 
mający wynosi 122 złr. 23 ct. w. a.

Kesztę warunków licytacyi w sądzie powziąść 
można.

Kopyczyńce, 30. c z e rw ca  1870.

(1844) E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 8733. Ces. król. sąd obwodowy w Tarno­

wie podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
co do osoby Rudolfa, Henryka, Jana 3ch im. Brandta 
syna ś. p. Franciszka i Karoliny Brandtów, który 
według metryki chrztu z dniem 3. lutego 1870 24ty 
rok życia ukończył, opiekę dekretem byłego c. k. 
sądu szlacheckiego Tarnowskiego z dnia 1. czerwca 
1854 ustanowioną na nieoznaczony czas przedłuża.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 28. lipca 1870.

(1842) O l m i e s K c a e n i e .  (2)
Nr. 3292. Ces. król. sąd powiatowy w Kopy- 

czyńcaeh podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, £e w skutek odezwy c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 22. czerwca 1870 L. 6604 od­
będzie się celem śeiągnienia należącej się Sosi Mar- 
murek sumy wekslowej 106 złr. w. a. z 6% odset­
kami od dnia 8. l>Pca 1867 bieżącemi, kosztów sporu 
w kwocie 10 złr.^ *3 kr. w. a. i kosztów egzekucyi 
w kwocie 5 złr. 37 kr., 6 złr. 4 4 '/3 kr. i 9 złr. 24 kr. 
w. a. sprzedaż przymusowa realności pod L. kon. 
200 subrep. 84 w Chorostkowie położonej, własno­
ścią Wasyla Doskocz będącej, w sądzie tutejszym 
w trzech terminach, 31. sierpnia, 28. września i 
27. października 1870, każdą razą o godzinie lOtej 
przed południem z tym dodatkiem, że pornieniona 
realność na pierwszych dwóch terminach li tylko 
w cenie szacunkowej lub wyżej, zaś na trzecim t e r ­
minie także niżej tej ceny sprzedaną będzid.

Cenę wywołania stanowi wartość realności 
kwotę 315 złr. w. a. wynosząca, a zadatek przy ko ­
misyi licytacyjnej złożyć się mający wynosi 32 złr. 
wal. austr. r

lłesztę warunków licytacyi w sądzie powziąsc 
można.

Kopyczyńce, dnia 30. lipca 1870.

(1836) E d y  k  t. (2 )
Nr. 6420. Ces. król. sąd obwodowy w Sambo­

rze zawiadamia niniejszem z życia i miejsca pobytu

niewiadomych i eresę Micheles, Jozeta Plomera, An­
toniego Pioniera, Franciszka Ploinera, Karoia Pio­
niera i Pawlinę Plomerównę,- że Aleksander Janow­
ski przeciw nim jak 1 przeciw Rozalii z Pionierów' 
Zimmermann, Karolowi Metznerowi i przeciw' Maryi 
Metzner o zniesienie spólnictwa w prawach własno­
ści do realności pod Nr. 27 w Samborze położonej, 
dnia 2. lipca 1870 do 1. 6420 pozew wytoczył, że 
dla nich p. adwokat Dr. Ehrlich z zastępstwem p. 
adwokata Dr. Kohna kuratorem ustanowiony został, 
i że rzeczą ich jest temu kuratorowi informacyę 
udzielić, lub innego zastępcę wybrać.

Sambor, dnia 19. lipea' 1870.

( 1 8 3 9 )  E d y k  t. ( 2 )
_ L. 140. C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż na zaspokojenie 
sumy 310 zł. w. a. wraz z od etkami 5proc. od dn.
3. marca 1868, tudzież już przyznanych kosztów w 
kw ocie 3 zł. 14 kr., 4 zł. 86 kr. i 4 zł. 6 kr. w. a., 
oraz obecnie przyznających się kosztów egzekucyj­
nych w kwocie 10 zł. 57 kr. w. a. wyznacza celem 
wykonania dozwolonej egzekucyjnej sprzedaży real­
ności Nr. 217 w Targanicach położonej, małżonków 
Jana i Teresy Konderlów w łasnej, a podług proto­
kołu z dnia 24. listopada 1869 1. 4085 na 2100 zł. 
w. a. oszacowanej na miejscu w Targanicach , trzy 
termina , t. j. na dzień 6. września 1870, 11. paź­
dziernika 1870 i na dzień 8. listopada 1870, każdą 
razą o godzinie 10. zrana z tym dodatkiem, że j e ­
żeli realność powyż wspomniona na pierwszym lub 
wtórym terminie powyżej ceny szacunkowej lub 
przynajmniej za takową sprzedać nie będzie można , 
to na trzecim terminie także i poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

'Zapraszając chęć kupna mających , którzy się 
w wadyum w kwocie 210 zł. w. a. zaopatrzyć winni, 
oznajmia się im, iż dotyczące warunki licytacyjne w 
tutejszym sądzie kiedykolwiek bądź w czasie godzin 
urzędowych przejrzeć mogą.

Andrychów, dnia 23. lipca 1870.

(1834) O bw ieszczen ie . ( 2 )
Nr. 27512. Celem zabezpieczenia dostawy ma­

teryału do pokrywania gościńca państwowego w' ob­
rębie budowniczym Żółkiewskim na lata 1871, 1372 
i 1873 odbędzie się dnia 2ogo sierpnia 1870 o go­
dzinie 12tej w południe w c. k. starostwie Żółkiew'-  
skiem licytacya przez pisemne oferty.

Rzeczona dostawa wynosi na rók 1871 dla 
2giej, 3ciej, 4tej ćwierci 2giej, całej 3ciej włącznie 
do l i t e j  mili Lwowsko-Bełzeckiego gościńca, razem 
2960 pryzm szutru w cenie fiskalnej 17.553 złr 
25 kr. a. w.

BI iższe waiunki lieytacyjne można przeglądnąć 
w wymienionem c. k. starostwie, dokąd także oferty 
na cały trzyletni okres czasu, lub też tylko na rok 
1871, zaopatrzone 5% wadyum z wyrażeniem cen 
nie tylko cyframi, ale też i literami przed wska- 
nym terminem wniesione być mają.

Oferty nie ułożone wedle przepisów, lub nie 
podane w terminie, nie znajdą uwzględnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. sierpnia 1870.

(1835) O b w i e s z c z e n i e .  (2 )
Nr. 30785 .  W  celu zabezpieczenia dostawy 

materyału do pokrywania gościńca państwowego Z ło- 
czowsko - Zaleszczyckiego w obrębie budowniczym 
Tarnopolskim na lata 1871, 1872 i 1873 odbędzie 
się dnia 22. sierpnia 1870 o godzinie 12tej w po­
łudnie w c. k. starostwie w Tarnopolu licytacra 
przez pisemne oferty.

Potrzeba szutru wynosi na r o k  1871 ogółem 
3225 pryzm w cenie fiskalnej 13.875 złr. 521/, kr, 
wal. austr.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć można 
w wymienionem c. k. starostwie, dokąd także oferty 
na .cały trzyletni okres czasu, lub też tylko na rok 
1871, zaopatrzone w 5% wadyum z wyrażeniem cen 
nie tylko cyframi, ale też i literami, przed wskaza­
nym terminem wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, lub nie 
podane w terminie, nie znajdą uwzględnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. lipca 1870.

(1832) E d y k  t. (2)
Nr. 52280. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, iż dnia 4. marca 1868 Rozalia 
Chodorowicz we Lwowie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia zm arła, i że do objęcia 
spadku po niej pozostałego jej dzieciom Karolowi, 
Edwardowi, Antoniemu Chodorowiczom, dalej Ma­
ryannie Rozalii 2ga im. zamężnej Hartl, Józefie zam, 
Legzińskiej i Emilii zam. Karasiewicz, wedle na­
stępstwa ustawniczego prawa przysłużą.

Ponieważ zaś sądowi nie jest wiadome miejsce 
teraźniejszego pobytu Karola Chodorowicza, przeto 
wzywa się go, ażeby się do zastępstwa swych praw 
do spadku po swej matce ś. p. Rozalii Chodorowicz 
w przeciągu jednego roku osobiście zgłosił, lub in ­
nego zastępcę ustanowił, w przeciwnym zas razie 
ta sprawa spadkowa ze zgłaszającemi się spadko­
biercami i ustanowionym kuratorem wedle przepisów 
ces. patentu z dnia 9go sierpnia 1864 Nr 208 Dz. 
p. p. przeprowadzoną zostanie.
r  r  z  c. k. sądu krajowego,

Lwów, 27. listopada 1869.
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(1812) B d y k  t. (3 )

Nr. 37689. Lwowski ces. król. krajowy 
jako handlowy zawiadamia byłego adwokata krajo­
wego we Lwowie p. Zygmunta Rodakowskii g o , te ­
raz z miejsca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
p. Dawida Leil y K u nsteina wydanym został przeciw 
niemu na dniu dzisiejszym do 1. 376(9 nakaz za­
płaty sr.my wekslowej 7(0 złr. w. a. z p. n. z we­
kslu z daty Lwów 30. ir.aja 1867 pochodzącej, który 
to nakaz doręczonym zostaje p. adwokatowi Dr. T ar- 
nawieckicmu jako kuratorowi dla nieobecnego z za­
stępstwem p. adwokata Dr. Scrmaka ustanowionemu.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 20. lipca 1870.

d y k t .  (3 )
król. sąd krajowy jako han-

(1810) E
Nr; 38317. Ces

ellowy we Lwowie niniejszem Michała Mi ozowickiego, 
byłego właścicit la dóbr, z miejsca pobytu niewia­
domego uwiadamia, że przeciw niemu dnia 20. lipca 
1870 do 1. 38317 Dr. praw p. adwokat Edward Hof­
man prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
700 złr. w. a. z p. n. wniósł, na co równocześnie 
nakaz zapłaty wydany został.

Gdy miejsce pobytu Michała Mrozowickiego 
nie jest w iadome, postanawia się temuż na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. adwokata 
krajowego Dr. Giv gorowicza z substytucją p. adwo­
kata krajowego Dr. Dzidowskiego, pierwszemu po­
wyższy nakaz zapłaty się wręcza i o tein Michała 
Mrozowickiego niniejszym edyktem się uwiadamia.

Lwów, dnia 27. lipca 1870.

E d y k  t. (3 )(1811)
Nr. 30950. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Tytus Fritze 
wniósł dnia 12. czerwca 1870 do 1. 30950 przeciw 
Antoniemu Mojses pozew o extabulacj ę sumy 500 złr. 
z p. n. ze stanu biernego realności pod L. 681V* 
o pomoc sądową prosił, w skutek czego dzień są ­
dowy do ustnej rozprawy na 29go sierpnia 1870 
o godzinie lOtej rano ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu Antoniego Mojsesa 
nie jes t  wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy do 
jego zastępywania i na jego koszt i szkodę tu te j­
szego p. adw okata Dr, H rynkiewicza z zastępstwem 
p. adwokata Dr. Edwarda Hofmana kuratorem mia­
nował, z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

N inie jszym  w ięc  e d y k te m  u p o m in a  się  za p o -  
zw a n e g o ,  aby  w należy tym  czas ie  o sob iśc ie  s taną ł ,
Tub potrzebne wymogi prawne ustanowionemu za­
stępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał i sądowi 
oznajmił, ogółem stosownych do obrony środków 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 18. czerwca 1870.

E d y  k  t. (2)(1843)
L. 1054-kar. Ze strony c. k. sądu powiatowego 

czyni się wiadomo, że na dniu 28. grudnia 1857 zna­
leziono na nlicy we wsi Struty nie wyżnym prawdo­
podobnie przez ówczesne uwijanie się po kraju zło­
czyńców, zgubioną kwotę sześć zł. w banknotach i 
z karygodnego posiadania odebrano; jednocześnie zaś 
stosownie do ustawy §. 358 post. kar. w ces. król 
kasie urzędu podatkowego w Dolinie z łożono, gdyż 
właściciel tej kwoty pomimo wszechstronnego śledz­
twa, wykrytym być nie mógł.

Wzywa się tedy każdego, ktoby mógł udowod­
nić swoje pretensye do własności wzmiankowanej 
kwoty pieniężnej, aby takowe w przeciągu 30 lat 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w drodze 
ustawodawstwa cywilnego przeciw c. k. prokuraloryi 
skarbowej wniósł.

. Z c. k. sądu powiatowego.
Rożmatów, dnia 2. sierpnia 1870.

(1830) E  d  y l*. t .  (2 )
L. 40166. C. k. sąd krajowy we Lwowie jako 

sąd handlowy otwiera niniejszem konkurs do całego 
iuchomego i położonego w krajach, w których obo- 
j ' ’ iZ1łle “ stawa konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 

i • Zj,h- P- nieruchomego majątku kupca lwow­
skiego tzydora Rosjn Kjerownictw'0 takowego poru^ 
cza się panu c k adj„nktowi sądowemu Mochnac­
kiemu ja  o omisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawialowesj masy ustanawia się pana ad­
wokata Dra. nappaportą5 wzywajac zarazem wierzy­
cieli , aby p0, przedłożę n u , dokumentów służących 
do wykazania ten pietensyi poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia go, mb “ stanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięć v.ybór wy(]ziałii
wierzycieli, w którym to celu wyznacza . tennin 
na dzień 18g0 sierpnia 1870 , godzime 4tej  po po­

łudniu.
Ktokolwiek chce wystąpić zjakąbądż preten8ya 

do wspólnej masy rozbiorowej, ma takową zgłosić w 
tym sądzie krajowym, wedle przepisu ustawy k o n ­
kursowej pod rygorem zagrożonych tamże skodliwych 
skutków prawnych w przeciągu 60 dni od ogłosze­

nia tego edyktu i podać ją na terminie na dniu 27. 
października 1870 godzinę 10. przed południem wy­
znaczonym do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa; chociażby nawet o nią spór juz był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swemi pre­
tensjami, przysłużą prawo wybrania na tym termi­
nie w miejsce dotychczasowego innego zawiadowcę 
masy. zastępcę ooego i członków' wydziału wierzy­
cieli innych osób, posiadających ich zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy konkurso­
wej umieszczane będą w Gazecie lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowo-handlowego
Lwów, dnia 1. sierpnia 1870.

®  h i c t.
Dir. 40166. SBorn bem F. E. 8anbc6* ciIS 

fcelógerid)te in Lemberg mirb u bet bad gefammte be* 
tueglidje, unb in hen 2dnbern, fur toelcfye bic @on= 
curootbming uorti 25. 5)ecetuber 1868 Dir. 1 SR. ©.33. 
bom Satyrę 1869 eingefui;rt tourbe, gelegene unbe* 
tncglhtye 33erni6gen beó Lemberger ^anbelótnanited 
Isidor Rosin bet fioncurS er5jfnet. Rur Seitling ber* 
felben £>err E. E. ©eridjtbabjunct Mochnacki alb (Son* 
ciiró*6oinniiffdr, unb $ e r r  Slboocat 3)r. Rappaport 
a 16 einfttbeiliger 33erni6genóbertbalter befteOt, unb bie 
©laubiger aufgeforbert, bet ber ,  auf ben 18. Sluguff 
1870 um 4 9łcctyniittagó angeorbneten Sagfabrt 
unter 33eibvingung ber p r  33efd)einigung ityrer 9ln* 
fprfictye, bienlidjen 33e[ege, flber befjen 33eftatigung 
ober uber bie Crnennung eined aufceren SDiaffatm* 
malterS unb eiiieó <SteQoertreterd beófelben ityre fflor- J 
fd)lage ju erftatten unb bie 3Batyl eineS ©laubiger* 
5Iu6fdjiiffe6 borjunebnien.

9Ber an bie gemeinfćtjaftlidje Goncurćmafje ei= 
nen Slnfprud) aló (Soncutógidubiger fteOen roili, roirb 
erinnert, fenie gorberungen felbft menu ein Sled)t6* 
ftreit b a r u )er entydngig fein foOte, binnen 60 SJagen 
bei biefent £anbeógerid)te nad) SSorfdjrift bet (Soncurd* 
orbnung jur sCermeibung ber in berfelben angebroty* 
ten SRed)tenad)tl)eite p r  STnmelbimg unb bet ber Sag* 
fotyrt, treldje auf ben 27. October 1870 unt 10 llt)v 
93ornuttagds beftimnit toitb , jur 8iquibinmg unb p r  
SRangóbeftitmiumg P  bringen.

S)en ,  bei  biefer  £ a g f a t y r t  e i fd j e i i t enben  a n g e m e i *  
b e ten  © l a u b i g e r  b a s  Stedjt  nu,  b u rd )  f i eie  SBatyl 
a n  b ie  ©te l l e  beó  9 ) ? a f j e b e m i a l t n 6 ,  feinesS © te f lbe i t r e*  
terS u n b  b e r  a i i i t g l i e be r  beó © l a u b i g e r  * Slusfctyiifjeei 
toeld)e bió b a b i o  >m ® m t e  t o d r e o ,  a n b e r e  ^ c r f o u e n ,  
ityred S J e r t r a i i e n ó ,  e n b g i l i i g  p  be ru fe n .

S)ie t o e i t e ren  S 3e r5f fen t t i d j ungen  im 8 a u f e  bed 
(5o i Kur 6oe t f a l ) i € i i d  t r e r b e n  in b e r  G a z e t a  l w o w s k a  
er fol  gen

(1838) E <1 y k t. (2 )
Nr. 8823. C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

wzywa niniejszem na prośbę Stanisławowskiej kasy 
oszczędności z dnia 10. lipca 1870 do l. 8823 po­
siadacza zagubionego wekslu w Stanisławowie dnia 
26. marca 1869 przez p. Marynna Mazarakiego na zle­
cenie p. Adolfa Zakrzewskiego na 800 złr. w. a. 
wystaw ionego, przez p. Apolinarego Huppena do za­
płaty za 90 dni przyjętego, a przez p. Adolfa Z a­
krzewskiego na zlecenie kasy oszczędności w Stani­
sławowie przekazanego, aby weksel ten w przeciągu 
dni 45 sądowi tutejszemu tern pewniej przedłożył, 
ile że po daremnym upływie tego terminu rzeczony 
weksel za amortyzowany uznanym będzie 

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów', 20. lipca 1870.

(1841) k  t . (2)

SBom E. f, Sanbed* a lg  &>anbel6gerid)te. 
Lemberg, ani 1. Sluguft 1870.

E  *1 y
Nr. 2516. Ces. król. sąd powiatowy w Koło­

myi podaje niniejszem do wiadomości, iż w skutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
z dnia 16. marca 1870 L. 3513 publiczna sprzedaż 
gruntu pod budow lę do domu pod L. k. 168% w Ko­
łomyi położonego należącego, na dniu 26go sierpnia 
1870, 30go września 1870, 28go października 1870 
o godzinie lOtej rano w tutejszo - sądowem zabudo­
waniu w celu ściągnięcia sumy wekslowej 128 złr. 
a. w., na rzecz Mojżesza Arona Bechera przedsię­
wziętą zostanie. Warunki licytacji, ekstrakt tabularny, 
akt oszacowania można w tutejszo-sądowej r e g i s t r a -  
turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Kołomyja, 29. lipca 1870.

poleca Szanowuiej Publiczności swój

h a n d e l  k o r E C i a n j '  i  w i n ,

oraz w ł a s n e g o  w y r o b u  
P i \ * o  p o r t e r o w e  — wiadro 10 zł.

h a w n r s l i i e  — Leżak — wiadro 7 zł. 50 c.S 
01<\) r z e p a k o w y  rafinowany — funt 36 cent.)] 

i 40 cent.
S ir  k u c l i y  r o z m a i t e  — cetnar 3 zł. 
Ś w ’e e e  stołowe i do latarni — funt 40 c.
M y d l  o  suche dwuletnie po 34, 32 i 30 c.
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A  U .  K O t t O :

Nr. 10.

nllgeiieine osterreichisclie Boden-Crcdit-Anstalł.
Bei d e r  am 1. A ugust 1870 s ta t tg e h a b te n  zehnten Ziehung der S p c re en t ig en  50jAhrigen 

Pfandbriefe der L  k. p riv i leg ir ten  allgem einen fisterreichischen Boden-Credit-Anstalt w urden  n a c h -  
o lg cn d e  S li icko  g e z o g e n  :

* A 11. 1 0 0 :  Nr. 2fi2, 21 0, 2190, 4055, 4083. 4*88, 4850, 4808, 4943, 5 0 7 6 ,  5275,  
0028, 7968, 8094, 8739, 9107, 10.093, 11.090, 1 1108- 11-217, 11.505,
11.744, 1 1.783, 12.499, 12.955, 13 025,13.650, 13-677, 13.986, 13 990,
14.147, 14.241, 14.283, 14.308, 14.068. 15 009, 15.110-

A II. 2 0 0 :  N r.  638, 767, 1051, 1904, 2449. 3028, 3 0 3 5 ,  4228, 4630, 6896, 6951,  
7 m ,  7356 7844, 8021. 8077, S2G9, 9152, 10.202, 10.238, 10 340.

II. 3 0 0 :  N r .  4 2 1 ,  1 3 3 1 ,  4 4 4 1 ,  49  48, 55 0 9 ,  5 5 2 5 , 577  7 , 660:3, 7 8 3 4 .
11. 5 0 0 :  N r.  1 2 7 2 ,  1 7 0 2 ,  1780 , 2 0 6 1 ,  2 1 3 5 ,  2 2 8 7 ,  4 5 8 1 , 5 7 7 5 .

1088, 2363, 2 6 8 3 ,  3717, 3*92, 4487, 4865, 5961, 6254, 6768, 
8791, 8907, 9014, 9356, 9409, 10 065, 11.327, 12.408, 13.209. 13.505,
13.828, 14.158, 14.511, 14 635, 14.649, 14 737, 14.746, 14.778, 15.002,
15.179, 15.220, 15.505, 15.619, 15.865, 15.889, 15.900.

A II.  1 0 . 0 0 0 :  N r.  96 , 3 1 3 ,  6 1 1 .
A u f  d en  N a in c n  lautend: A 2 0 0 :  Nr. 230.
D ie  R i ic k z a h lu n g  der g e z o g e n e n  P fan d b r ie fe  e r fo lg t  vom 2. Novem ber 1870 an lici allftU

A gentien d e r  A n s ta l t  uhne  jeg ł ie l ien  A b z u g  in S i lb e r  d d '  b e tre l fen d en  L an d esw a li ru n g .  Bai
d e r  C entral-Casse in  Wien findet die E in ló su n g  nacli W abi dcs B es i tzo rs  in S ilb e rg u ld en  ó s te r -
r e ic h ise h e r  W a b ru n g  e d e r  in  f ranzós ischen  F r a n k e n ,  hei der Casse der A nsta l t  in P aris  in 
f ranzós ischen  F ra n k e n  s t a t t .

Nachverzeichnete , bereits bei den friiheren Verlosungen gezogene Pfandbriefe der Anstalt sind bis 
heute nicht eingelost worden, und zwar:

a  fl .  i w o :  Nr. 46, 60, 64, 812, 1067, 1686, 3017, 3688, 3969, 4208, 4264, 4293, 4636, 4601,
4696, 6262, 5306, 6740, 5876, 6016, 6808, 6858, 7199, 7537, 7572, 7830, 7837, 7863,
7933, 8121, 8587, 8646, 8743, 9142, 9262, 9985, 10.006, 13.061. 

a  fl. 2 0 0 :  Nr. 28, 180, 611, 754, 1497, 1560, 1684, 1668, 2413, 3642, 3720, 3815, 3831, 3887,
4308, 5094, 5935. 6014, 6015, 6365, 6546, 7032, 7951, 8545, 9123, 9409, 9507, 9888.

a  f l .  3 0 0 :  Nr. 589, 1461, 1659, 1927,4067, 4597, 4970, 5992, 6103, 6692, 6839, 7214.
a  f l .  Nr' 912’ 913* 1464, 3488, 3633, 3848, 4700, 5851.

■ f l .  l O O O :  Nr. 353, 359, 549, 1012, 1352, 1537, 1728, 2880, 4826, 7617, 7660, 7906, 7953, 8330,
■ *“ *“  ................ .. ..........  ........... 11*772, 12.105, 12.196, 13.014,

(1823)

; LII. UUW, XV) 4., I DtJł, Y4 ZO) /i50U,
8350, 9213, 9355, 9697, 10.350, 10.378, 10.580, 11.704, 
13.104, 13.179, 13.950, 13.963.

mm
ri* «» sałic, drukarni f f a d a w j t

m


